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Banery posłowi już się 
znudziły

Władze szykują 

podwyżki podatków
Strona 10 Strona 12

Pasażer zmarł 
na miejscu 
wypadku

Strona 4

Wandal 
złapany: 
czyszczenie 
elewacji 
opłaci 
w ratach

Strona 5

Zwłoki 
dębiczanina 
odnalezione

Strona 12

Brąz Marcina 
Blezienia

Strona 29

Kierowca uratował
życie 
chłopca

Stanisław Zima mówi, że nie czuje się bohaterem.

Policja poszukuje kierowcy białego 

busa, który swoją szaleńczą 

jazdą omal nie doprowadził do 

potrącenia pieszego. Skutki przy 

szalonej prędkości auta, mogły 

być tragiczne. Do tragedii nie 

doszło tylko dzięki szybkiej reakcji 

kierowcy autobusu.

Strona 5
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Druga strona

Tomaszowi Wróblowi, preze-
sowi MPEC ciśnienie rośnie 

równomiernie ze wzrostem tem-
peratury za oknem. Bo kiedy jest 
ciepło to nie trzeba grzać, a on za-
rabia wtedy, gdy trzeba. A że je-
sień ładna, to 5 tysięcy ton węgla, 
za które zapłacił 
z góry, zalega na 
placu. I tu mamy 
konflikt intere-
sów, bo prezes 
wolałby węgiel 
puścić z dymem, 
a  mieszkańcy 
wręcz przeciw-
nie. Bo czym prezes więcej pali, 
tym oni więcej płacą. 
Z  zapowiedzi Tomasza Wróbla 
wynika, że zapłacą jeszcze więcej, 
jak tylko rządowe tarcze przesta-
ną działać. Wtedy ceny mogą po-
szybować mocno w górę. Podobnie 
jak ceny prądu, który może zdrożeć 
nawet o 70 procent. 
Do tego trzeba dodać cenę pali-
wa, która już rośnie jak na droż-

dżach. W ostatnią sobotę na jednej 
ze stacji pod Wieliczką spotkałem 
się z ceną 6,75 zł za litr benzyny. 
Tak, że tego... Mało? To proszę 
bardzo. Podatki też w większości 
gmin pójdą w górę. W Dębicy za 
nieruchomości i środki transportu 

zapłacimy o  15 
procent więcej. 
Szkoda tylko, że 
tak szybko, jak 
ceny mediów, nie 
rosną pensje cho-
ciażby w  miej-
skich spółkach, 
np. w  MKS. 

Chociaż nie, dostali przecież. 70 
zł brutto, czyli jakieś 55 zł na rę-
kę. No to dziki szał! Gdybym ta-
ką podwyżkę dostał, to bym sobie 
życie ułożył. To oczywiście żart, 
taki sam zresztą, jak wysokość 
podwyżki. A że działalność MKS 
jest niedochodowa? No cóż, myślę, 
że rodzin, które kierowcy mają na 
utrzymaniu, średnio to interesuje. 

ratuszniak@ol.com.pl

W tytule mówię, a w zasadzie 
piszę o konserwatorach za-

bytków. Bo jak sobie pomyślę, że 
już wtedy jeden z drugim mówił-
by co można, a czego nie można 
usunąć, albo co można wybudo-
wać, a czego nie, to dzisiaj mogli-
byśmy mieszkać w gliniankach czy 
innych ziemiankach. Dlaczego to 
piszę? Odsyłam Państwa na stronę 
15, do tekstu o Pilźnie.
Żeby nie było - nie wiem, czy targ 
z parkingiem jest potrzebny Pil-
znu, czy nie. Nie upieram się przy 
jego powstaniu. Bardziej interesują 
mnie mechanizmy działania kon-
serwatorów zabytków. I dziwi mnie 
to, że nowoczesna budowla będzie 
gryzła się konserwatorowi z zabyt-
kowym centrum Pilzna. Ale nie 
gryzie się mu asfaltowy parking, 

z obwieszonym reklamami ogro-
dzeniem. Umówmy się - miejsce, 
w którym targ mógłby powstać do 
najbardziej urodziwych nie należy.
Tylko w gminie Pilzno bezpow-
rotnie przepadło w  ostatnich la-
tach kilka zabytków. O dworach 
w Zwierniku, czy Machowej wspo-
minać nie trzeba nikomu. Że też 
wtedy instytucje odpowiedzialne 
za opiekę nad nimi nie zrobiły wy-
starczająco dużo, by te się zacho-
wały dla przyszłych pokoleń? Ale 
nie martwmy się, dzięki wzorowej 
postawie WKZ nasze wnuki będą 
miały możliwość podziwiania as-
faltowego placu z zaparkowanymi 
samochodami. Placu, który świet-
nie wpisuje się w zabytkowy cha-
rakter centrum Pilzna.

krol@ol.com.pl

zł/kg - to cena schabu w Sklepie Fir-
mowym Drąg. 7 listopada obcho-
dzimy Dzień Kotleta Schabowego.

Dębiczanin, absolwent II LO im. ks. Jana Twardowskiego w Dębi-
cy oraz studiów na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej w Lubli-
nie na kierunku animacja kultury. Pracuje zgodnie z wykształceniem 
w Miejskim Ośrodku Kultury, co niezmiennie napawa go radością. Od 
wielu lat związany z ruchem recytatorskim, przyznaje, że konkurs wy-
myślił, bo pozazdrościł innym miastom imprez tego rodzaju.
Poza recytowaniem jego hobby to kolekcjonowanie planszówek. Wier-
ny kibic Manchester United, trwa przy boku drużyny nawet w złych dla 
niej czasach. Uwielbia spotkania z ludźmi, ale raz na jakiś czas lubi sa-
motnie zaszyć się w domu. Bo najważniejsza jest równowaga. 

Pomysłodawca Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego
Pętla Czasu

Bartosz Piechota

O tym, kto i dlaczego dba o niewielki cmentarz z I wojny świato-
wej, który mieści się obok szkoły w Dęborzynie 

piszemy na str. 16

Musimy zadbać o odpowiednie 
wychowanie dzieci teraz, bo potem 
nie będzie miał kto o nas zadbać. 

Zofia Maziarka

Komentarz

Komentarz

To, że MKS jest 
niedochodowy średnio 

obchodzi rodziny 
kierowców. 

Wszystko w górę, 
oprócz pensji

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior z ciekawością śledzi losy 
filmu Agnieszki Holland Zie-

lona granica w  naszym mieście. 
W  premierowych terminach za-
grano go w  Rzeszowie i  Tarno-
wie. Wreszcie po miesiącu pojawił 
się w Dębicy. Zaskoczenie, gdyż 
wyświetlono go najpierw w kinie 
Radość. I to dwa razy, drugi - na 
życzenie widzów. Dębiczan…, tak, 
tak właśnie dębiczan.
Gdy tylko pojawiła się informacja, 
że kino Radość wyświetli Zieloną 
granicę senior zaczął obserwować 
internetową sprzedaż biletów. Sko-
ro zaplanowano tylko jeden seans, 
to bardzo szybko bilety w sali li-

czącej 200 miejsc zostały wyprze-
dane. Senior nie mógł uwierzyć: 
tyle świń w mieście? – zadawał so-
bie pytanie mając w pamięci słowa 
prezydenta Andrzeja Dudy, że tyl-
ko świnie siedzą w kinie.
Było jeszcze gorzej. Ten pierwszy 
seans wywołał u dębiczan uczu-
cie niedosytu. Wielu pytało o bi-
lety i  odchodziło z  kwitkiem. 
Kino Radość widząc, że zainte-
resowanie przekracza grubo je-
den seans zdecydowało niemal 
w ostatniej chwili o zorganizowa-
niu drugiego seansu. Gdy pierw-
szy rozpoczął się o 18.00, to drugi 
już o 21.00. Przerwa między ni-

mi wynosiła tylko tyle, ile cza-
su trzeba było na wyjście widzów 
i przewietrzenie sali. I znowu by-
ło sporo widzów.
Senior uważa, że świadczy to tyl-
ko o  tym, iż także w  Dębicy są 
widzowie, którzy nie poddają się 
presji środowiskowej i mają ochotę 
obejrzeć nawet tak kontrowersyj-
ny obraz, jak film Agnieszki Hol-
land. Może nawet z tego powodu, 
że jest on kontrowersyjny widzo-
wie chcieli zobaczyć go własnymi 
oczami i sami go przemyśleć. 
Najpierw w Radości, potem w Śnież- 
ce. Zobaczyli, czy uwierzyli?

Andrzej Janiec

Zielona granica wdarła się do Dębicy

Dobrze, że ich nie 
było 600 lat temu

26,90TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Nadia Śliwa Stanisław Zima

Utytułowana tancerka, a obec-
nie również instruktorka dębic-
kiej Akademii Tańca Soul Dance. 
Jej podopieczne z pierwszego 
w tym sezonie konkursu tanecz-
nego - XII Open Polish Dance Cup 
w Busku-Zdroju przywiozły aż 
szesnaście medali, w tym aż dzie-
więć złotych, dwa srebrne i pięć 
brązowych. 

Od sześciu lat pracuje jako kierow-
ca autobusu w Miejskiej Komu-
nikacji Samochodowej w Dębicy. 
Tylko dzięki jego przytomnej re-
akcji chłopcu, który przechodził 
przez oznakowane przejście dla 
pieszych w Straszęcinie, nic się nie 
stało. Bohaterem się nie czuje i za-
pewnia, że każdy postąpiłby tak 
samo, jak on.

Andrzej Mol

Emerytowany nauczyciel, ale i ab-
solwent I LO w Dębicy od lat  zabie-
gał o przywrócenie nazwy Sokół 

na budynku, w którym mieści się 
Dom Kultury Śnieżka, chcąc w ten 
sposób uczcić członków działają-
cego w Dębicy od 1894 roku To-
warzystwa Gimnastycznego.  Jego 
inicjatywa zaowocowała umiesz-
czeniem na ścianie budynku ta-
blicy upamiętniającej dębiczan 
- działaczy Sokoła. Wśród odsłania-
jących był też Andrzej Mol. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Co zrobi nowy rząd?

Miejska ciepłownia planuje podwyżki. 
Czy po nowym roku czeka nas szok?

Trójką dojedziesz teraz do Straszęcina, 
Siódemką na Słoneczną

Tomasz Wróbel nie ma wątpliwości: jeśli tarcza przestanie działać, 
to odbiorcy ciepła będą musieli zmierzyć się z dużymi podwyżkami.

W przeciwną stronę 3 można dojechać na ulicę Wielopolską.

W marcu tego roku w życie we-

szły  przepisy  mówiące,  że  cena 
ciepła  nie  może  wzrosnąć  więcej 
niż 40% w stosunku do ceny z 30 
września 2022 roku. Tym samym 
za ogrzewanie płacimy więcej, ale 
w  rzeczywistości  podwyżki  nie 
były drastyczne, a mieszkańcy po 
zakończonym sezonie grzewczym 
nadal  mogli  liczyć  na  zwroty. 
Mniejsze niż wcześniej, ale jednak.

W  przyszłym  roku  może  się  to 
już nie zdarzyć. Dlaczego? MPEC 
złożyło do Urzędu Regulacji Ener-
getyki  kolejny  wniosek  taryfowy 
przewidujący  podwyżki  dla  od-

biorców  ciepła  produkowanego 
z węgla.

- Ale będą to podwyżki kosme-

tyczne  -  zapewnia  prezes  MPEC 

Tomasz Wróbel, dodając że wynio-

są one 2-3%.
W przypadku odbiorców ciepła 

powstałego w wyniku spalania ga-

zu planowane są obniżki opłat i to 
spore, bo o ok. 10%. Tomasz Wró-

bel od razu wyjaśnia, że wnioski ta-

ryfowe, które on składa, to nie jest 
jego widzimisię i że budżet MPEC 
się mu nie spina.

-  Ja  mogę  zmienić  taryfę  tylko 
w  wyjątkowych  sytuacjach,  np. 
kiedy ceny węgla czy gazu wzro-

sną lub spadną. Nie mogę podnosić 
opłat po to, by dać podwyżki czy 
prowadzić inwestycje - podkreśla.

Podstawą do wyliczeń kosztów 
spółki  jest  plan  z  2022  roku.  Po-

tem ceny gazu i węgla poszły ostro 
w górę. Na podstawie planu z 2022 

spółki  tak  wysokie  temperatury 
o tej porze roku są dramatem.

- Na placu mam 5 tysięcy ton wę-

gla, za który zapłaciliśmy - mówi.

Ale  po  cichu  liczy,  że  mrozy 
w  końcu  przyjdą,  a  węgiel  za-

cznie znikać.
Grzegorz Król

W związku z tym niewielkiej korek-

cie ulegną także godziny odjazdów 
z przystanków na trasie.

Odjazdy 7 z przystanku Słonecz-

na PKP w dni robocze: 05:40, 06:29, 

06:50, 07:21, 07:46, 08:21, 08:51, 09:24, 
09:51, 10:22, 10:51, 11:21, 11:51, 12:21, 
12:51, 13:21, 13:51, 14:23, 14:29, 15:22, 
15:52, 16:43, 18:02, 19:22, 20:46, 22:23.

JAG

Autobusy  linii  nr  3  kończyły 
wcześniej  trasę  na  przystanku 
przy ul.  1 Maja Działki. Od po-

czątku  listopada  kursy  zosta-

ły  wydłużone  do  Straszęcina, 
a  podróżni  będą  mogli  dotrzeć 
na  przystanek  pod  Szpitalem 
Psychiatrycznym i dalej pod ko-

ściół.  Kursów  3  do  Straszęcina 
jest więcej, jednak niektóre z nich 
odbywać  się  będą  z  ominię-

ciem szpitala.

Niektóre  kursy  tej  linii,  rozpo-

czynającej się na przystanku Wie-

lopolska Las kończyć się będą przy 
szpitalu, ale w Dębicy. Szczegóły na 
rozkładach jazdy.

Zmiana  była  możliwa  dzięki 
współpracy  władz  miasta  Dębicy 
i gminy Żyraków, które dofinanso-

wują kursowanie tej linii.
Zmiany  skutkują  wprowadze-

niem nowego rozkładu jazdy. Jak 
zapewnia  jednak Janusz Kwiatek, 

Jeśli 1 stycznia przestanie działać tarcza antyinflacyjna, 
to cena ciepła skoczy nawet o kilkadziesiąt procent.

roku spółka musi ustalić również 
taryfę na 2024 roku.

Jednak  to  nie  podwyżki  o  3% 
w  przypadku  węgla  mogą  mieć 
znaczenie  dla  odbiorców.  Do  31 
grudnia  jesteśmy chronieni przez 
tarczę, dzięki której ceny nie zmie-

niają się pomimo kolejnych wnio-

sków składanych przez MPEC. Jeśli 
tarcza przestanie działać, to czekają 
nas bardzo duże podwyżki.

- Rzędu kilkudziesięciu procent - 
podkreśla Tomasz Wróbel.

Póki  co  temat  tarcz nie  jest po-

ruszany  przez  polityków,  którzy 
prawdopodobnie stworzą większo-

ściowy rząd.
-  Być  może  zostanie  to  jakoś 

zmodyfikowane  -  zastanawia  się 
prezes MPEC.

W tej chwili pogoda jest  jeszcze 
łaskawa  dla  odbiorców  ciepła. 
Mniej cieszy się z niej Tomasz Wró-

bel, który nie kryje, że dla miejskiej 

kierownik  Działu  Przewozów 
w MKS Dębica, modyfikacje w sto-

sunku do obecnie obowiązującego 
są minimalne. W tym przypadku 
rozkład  ten  będzie  obowiązywał 
przez cały rok, nie będzie wprowa-

dzany dodatkowy podział na okres 
wiosenno–letni i jesienno–zimowy.

Autobusy obsługujące linię nr 7 
nie zatrzymują się już na przystan-

ku Dworzec PKP. Nie znaczy to jed-

nak, że nie możemy nimi dojechać 
pod tenże obiekt. Zatrzymywać się 
będą bowiem po drugiej stronie to-

rów, na przystanku Słoneczna PKP, 
czyli na terenie nowo wybudowa-

nego  Centrum  Przesiadkowego. 

Pasażerowie, którzy korzystają z usług Miejskiej Komunikacji 
Samochodowej w Dębicy, powinni zwrócić uwagę na zmiany, jakie 
nastąpiły 1 listopada na liniach nr 3 i nr 7.

eprasa.pl 3849a55772
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

STŁUCZKA NA ŚWIATŁACH
A Dębicy na skrzyżowaniu Gło-
wackiego z Kościuszki doszło do 
kolizji dwóch samochodów. Winę 
ponosi kierujący skodą octavią, 
który skręcając w lewo, nie ustą-
pił pierwszeństwa przejazdu pra-
widłowo jadącemu z naprzeciwka 
autu. 47-letni dębiczanin dostał 
mandat w wysokości 1020 zł oraz 
10 punktów karnych. W zdarzeniu 
nikt nie ucierpiał.

PĘKŁA W CZASIE JAZDY
Na pouczeniu skończyła się sytu-
acja, do której doszło na autostra-
dzie A4 na wysokości Kozłowa. 
Jadąca samochodem marki geely 
mk cross obywatelka Ukrainy, 
nagle straciła nad nim panowa-
nie i wjechała w bariery energo-
chłonne. Jak się okazało, kolizja 
była spowodowana faktem, że 
w samochodzie, w trakcie jaz-
dy, pękła opona. Nikomu nic się 
nie stało.

ZIGNOROWAŁ ZNAK STOP
W Pilźnie na ulicy Bujnowskie-
go policjanci zatrzymali do kon-
troli motocykl. Powodem było 
przejechanie przez kierowcę zna-
ku stop. Okazało się, że 85-let-
ni mieszkaniec Strzegocic, który 
prowadził jednoślad, nie powi-
nien na niego wsiadać, bo nie 
miał uprawnień. Mężczyzna od-
powie za wykroczenie, którego 
się dopuścił. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Nie żyje 27-latek

Wpadli na gorącym uczynku

Tragedia w Podlesiu Machowskim

Kradną, co popadnie
Bardzo kosztowne 
dachowanie

-  Od  kierwocy  pobrana  została 
krew  do  badań  -  mówi  rzecznik 
prasowy  Komendy  Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Grozi mu nawet 
dwadzieścia lat więzienia

35-letni mężczyzna został osadzony 
w policyjnym areszcie. Następnego 
dnia, kiedy doszedł do siebie, został 
przesłuchany. Najpierw przez po-

licjantów, a następnie przewiezio-

no  go  do Prokuratury Rejonowej 
w Dębicy.

- Mężczyźnie postawione zosta-

ły dwa zarzuty - mówi prokurator  
Tomasz Zwierzyk.

Pierwszy  dotyczy  jazdy  samo-

chodem pod wpływem alkoholu. 
Drugi spowodowania wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym pod wpły-

wem alkoholu oraz ucieczkę z miej-
sca zdarzenia.

- Do większości stawianych za-

rzutów  mężczyzna  się  przyznał. 
Kwestionuje  jedynie  ucieczkę 
z miejsca zdarzenia  - dodaje pro-

kurator.

Po zmianach w kodeksie karnym 
35-letniemu Mateuszowi K. grozi 
bardzo surowa kara od 5 do nawet 
20 lat pozbawienia wolności.

- Z uwagi na rozmiary możliwej 
kary wystąpiliśmy do sądu z wnio-

skiem o tymczasowy areszt - mó-

wi prokurator.
We wtorek 31 października od-

była się rozprawa, w trakcie której 
sąd  zdecydował,  że  mieszkaniec 
Podlesia  Machowskiego  spędzi 
najbliższe trzy miesiące w areszcie.

rar

Sprawca wypadku nie przyznaje się do ucieczki z miejsca zdarzenia. Fot. OSP Podlesie Machowskie.

W akcji brali udział strażacy OSP z Januszkowic i Brzostku (fot. OSP w Brzostku)

Mieszkaniec Jaźwin ukradł wędlinę. 

Samochód wypadł z drogi 
i uderzył w drzewo. 
Kierowca uciekł.

Około godz. 15 w poniedziałek 30 
października policjanci otrzymali 
informację o wypadku, do którego 
doszło w Podlesiu Machowskim. 
Ze zgłoszenia wynikało, że jedyna 
osoba, która znajduje się w rozbi-
tym  samochodzie  steyr,  nie  daje 
oznak życia.

Kierującego samochodem 
nie było

Na miejsce skierowani zostali stra-

żacy,  którzy  za  pomocą  sprzętu 
hydraulicznego wydostali z pojaz-

du zakleszczonego pasażera. Był to 
27-letni mieszkaniec Podlesia Ma-

chowskiego. W miejscu zdarzenia 
nie było jednak kierującego samo-

chodem.
Policjanci  natychmiast  ustalili 

personalia mężczyzny, który mógł 
kierować i udali się do jego miejsca 
zamieszkania. Tam  zastali  35-lat-
ka,  który  był  kompletnie  pijany. 
Badanie  alkomatem  dało  wynik 
ponad 3,1 promila w wydychanym 
powietrzu.  W  trakcie  rozmowy 
z mężczyzną przyznał on, że sie-

dział za kierownicą steyra w chwili 
zdarzenia. 

Kiedy  policjanci  wykonywali 
czynności  z  zatrzymanym  męż-

czyzną, trwała dramatyczna walka 
o życie poszkodowanego mężczy-

zny. Pomimo wysiłku ratowników 
27-latek poniósł śmierć na miejscu.

Jak ustalili policjanci, jadący for-

dem focusem 18-letni mieszkaniec 
Błażkowej  nie  dostosował  pręd-

kości  do  panujących  warunków 
i w pewnym momencie stracił pano-

wanie nad pojazdem. Auto uderzy-

ło w słup energetyczny, a następnie 

dachowało. W środku, oprócz kie-

rowcy był także pasażer, co wpły-

nęło na wysokość mandatu, jakim 
został ukarany kierowca.

- Za spowodowanie zagrożenia 
mandat 5 tys. zł plus 10 punktów 
karnych - mówi podkom. Jacek Ba-

tor, rzecznik prasowy policji.
Okazało się też , że auto nie jest 

dopuszczone  do  ruchu  -  kara  to 
mandat 1,5 tys. zł i 3 punkty. 

(nan)

Praktycznie  nie  ma  dnia,  żeby 
obsługa sklepów nie informowała 
policji o próbach kradzieży. Trudno 
wyodrębnić grupę, która trudni się 
tym procederem najczęściej, bo po 
cudze wyciągają ręce ludzie w każ-

dym wieku i niezależnie od płci. 
Zwykle  łupem  złodziei  padają 

artykuły kosmetyczne, spożywcze 
oraz  alkohol.  Przeważnie kończy 
się  na  interwencji  pracowników 
sklepu, którzy na to, co dzieje się 
między regałami, mają podgląd na 
sklepowym monitoringu.

Co  ciekawe,  tego  typu  zabez-

pieczenia  stosują  nie  tylko  duże 
sieci handlowe, ale także coraz po-

wszechniej małe sklepy. 
Tylko  w  ostatni  weekend  i  to 

w  samej  Dębicy  policjanci  odno-

towali  dwa  przypadki  kradzieży 
sklepowych. Obydwa zostały uda-

remnione,  a  sprawcy  zatrzymani 
niemalże na gorącym uczynku.

W  sklepie  Jubilatka  przy  ulicy 
Kolejowej wpadł mężczyzna, który 
usiłował  wynieść  produkty  spo-

żywcze,  nie  płacąc  za  nie.  A  do-

kładnie wędlinę o wartości 13,8 zł.
Policjanci  wezwani  przez  per-

sonel  sklepu  ukarali  47-letniego 
mieszkańca  Jaźwin  mandatem 
w wysokości 200 zł.

Bardziej  pobłażliwi  byli  dzień 
wcześniej wobec dębiczanki, która 
w Biedronce przy Kraszewskiego 
ukradła firmową maskotkę sklepu. 
Dostała 50 zł mandatu.

(nan)

Ponad 6 tys. złotych ma do 
zapłacenia młody kierowca, który 
dachował w Januszkowicach.

Kobieta w Biedronce połakomiła 
się na maskotkę, pan w Jubilatce 
na wędlinę. Wpadli oboje. 
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Aktualności
Stanisław Zima podkreśla, że każdy zrobiłby tak samo

Zareagował natychmiast 
i uratował życie chłopca

Za czyszczenie elewacji 
płacił będzie w ratach

Maciej Małozięć nowym szefem 
Wspólnoty Ziemi Dębickiej

To on uratował życie Filipowi, który chciał przejść na drugą stronę drogi.

Stefan Bieszczad (z prawej) został prezesem honorowym. Zastąpił go 
Maciej Małozięć ( z lewej).

Tego gra�ti już nie ma, ale autor 
odpowie za zniszczenie elewacji.

był bez kamer, dlatego nie udało 
się  nagrać  numerów  rejestracyj-
nych busa.

Po  pracy  Stanisław  Zima  wró-

cił do domu i zajął się codzienny-

mi sprawami.

Nic nie mówił
- Ja to ogłoszenie na fejsbuku wi-
działem - mówi Adrian Zima, syn 
kierowcy autobusu.

Dodaje, że jego tata w domu nic 
nie mówił, dlatego nie wiedział, że 
to  właśnie  on  był  tym  kierowcą, 
którego ktoś szuka.

Ogłoszenie na fejsbuka dodał Ad-

rian Moskal. To jego syn przecho-

dził przez przejście.
-  Pracuję  za  granicą,  sytuację 

znam z opisu. Syn wrócił do domu 
cały roztrzęsiony, blady, nie pamię-

tał wiele - mówi Adrian Moskal.

Ma  nadzieję,  że  ktoś  mógł  coś 
widzieć i pomoże w ustaleniu kie-

rującego busem. Być może któryś 
z  przejeżdżających  tamtędy  miał 
w  samochodzie  wideorejestrator 
i nagrał szaleńczą jazdę białego sa-

mochodu dostawczego?
Policja o sprawie nie wie jeszcze 

nic.  Jeszcze,  bo  jak  mówi  Adrian 
Moskal,  porozmawia  z  żoną  na 
ten  temat.  To  by  mogło  pomóc, 
bo w okolicy nie brakuje różnych 
punktów, gdzie zamontowane są 
kamery  monitoringu.  Być  może 
dzięki nim funkcjonariusze namie-

rzą kierującego?
Stanisław Zima pytany o to, czy 

czuje  się  bohaterem  bez  zastano-

wienia odpowiada, że nie.
- Każdy na moim miejscu zrobił-

by  tak  samo  -  podkreśla  kierow-

ca autobusu.
Grzegorz Król

- Czas na zmiany pokoleniowe. 
Koleżanki  i  koledzy  ze  wspólno-

ty uznali,  że Maciej Małozięć bę-

dzie  najlepszym  kandydatem  na 
prezesa. Ja też uznałem, że to jest 
odpowiedni czas na takie decyzje. 
A  mnie  powierzono  zaszczytną 
funkcję prezesa honorowego - mó-

wi Stefan Bieszczad.
Dodaje, że zmiana była również 

wynikiem jego długich przemyśleń.
-  Wtedy  się  zmienia,  kiedy  jest 

dobrze, a nie kiedy jest źle - pod-

kreśla.

Kiedy tylko pojawiła się informa-

cja o zmianach w WZD pojawiły 
się  także  plotki  o  tym,  że  ruchy 
we  wspólnocie  mogą  mieć  zwią-

zek z wyborami samorządowymi 
w  przyszłym  roku.  Stefan  Biesz-

czad  miałby  powalczyć  o  fotel 
burmistrza Dębicy, z kolei Maciej 
Małozięć mógłby wystartować na 
burmistrza Pilzna.

-  Gdyby  to  był  jedyny  powód 
zmian  w  WZD,  to  byłoby  to  ko-

niunkturalne, obłudne i krótkofalo-

we - podkreśla Bieszczad.

Adamek. Sekretarzem został Marek 
Grabowski, z kolei za finanse odpo-

wiedzialna będzie Agnieszka Jaku-

bowska-Cetnar. Zarząd uzupełnia 
także  sześciu  członków,  którymi 

zostali:  Waldemar  Cieśla,  Marta 
Czekaj, Zbigniew Drzymała, Jacek 
Gil, Stanisław Malinowski oraz Ma-

riusz Trojan.
rar

Tylko dzięki przytomnej 
reakcji kierowcy autobusu 
nie doszło do tragedii.

To  fragment  wpisu,  jaki  poja-

wił  się  kilka  dni  temu  na  jednej 
z fejsbukowych stron. Autor prosi 
w nim o kontakt kierowcę autobu-

su, który mógłby pomóc w ustale-

niu numerów rejestracyjnych busa. 
O co konkretnie chodzi?

Zerknął w lusterko
Był  poniedziałek  30  paździer-

nika.  Dla  mieszkańca  Nawsia 
Brzosteckiego  dzień  roboczy,  jak 
każdy inny. Stanisław Zima pracu-

je w Miejskiej Komunikacji Samo-

chodowej w Dębicy jako kierowca 
autobusu. Było po godz. 16, kiedy 
mężczyzna wiózł pasażerów przez 
Straszęcin. W pewnym momencie 
dostrzegł chłopca z pieskiem, któ-

ry stał przed pasami dla pieszych, 
oczekując na możliwość przejścia.

- Zatrzymałem się, żeby go prze-

puścić - mówi Stanisław Zima.
Chłopiec ze swoim pupilem ru-

szył. Wtedy kierowca autobusu zer-
knął w lusterko boczne i zobaczył 
pędzącego busa, który wyprzedzał 
stojący przed przejściem autobus. 
Dziecko  w  tym  momencie  było 
mniej więcej na środku kierowane-

go przez Stanisława Zimę pojazdu. 
Jego reakcja była natychmiastowa.

-  Zatrąbiłem,  a  chłopiec  zrobił 
krok w tył - mówi.

Bus - jak opisuje kierowca MKS - 
poszedł jak burza, nie zwolnił, nie 
zatrzymał się. Z relacji Stanisława 
Zimy  wynika,  że  był  to  blaszak 
koloru  białego.  Dość  zniszczony. 
Tyle zapamiętał.

Po  wszystkim  chłopiec  bez-

piecznie przeszedł na drugą stro-

nę, a autobus ruszył dalej. Nie ma 
wątpliwości, że gdyby nie reakcja 
kierowcy dziecko dzisiaj mogłoby 
już nie żyć. Niestety, pojazd MKS 

Elewacja  116-letniego  budynku 
zniszczona została z końcem sierp-

nia. Najbardziej ucierpiała  ściana 
od  strony  ul.  Gawrysia,  ta  sama, 
która  farbami  w  sprayu  została 
pomazana  już  w  2020  roku.  Tyle 
tylko, że sądząc po wymalowanym 
pseudonimie, zmienił się autor ma-

lowidła.
- Popisane zostały też inne ściany, 

nawet ta frontowa, gdzie napis po-

jawił się zaraz za popiersiem króla 
Władysława Jagiełły - mówiła wte-

dy  Ludmiła  Stelmach-Kołodziej, 
dyrektor I Liceum Ogólnokształcą-

cego w Dębicy.
Niestety, tam gdzie powstało naj-

większe malowidło, nie ma monito-

ringu. A ten, który działa w innych 
miejscach wokół budynku, jest już 
nieco przestarzały i z jego nagrań 
niewiele wynika.

Dlatego na facebookowym pro-

filu  szkoły  opublikowany  został 
apel w  tej  sprawie, który  spotkał 
się z dużym odzewem.  Internau-

ci udostępnili go ponad 130 razy, 
a Ludmiła Stelmach-Kołodziej mia-

ła wiele  telefonów w tej  sprawie. 
Mimo tego sprawcy nie udało się 
ustalić od razu. 

W międzyczasie szkoła znalazła 
firmę posiadającą akredytację kon-

serwatora  zabytków,  która  zajęła 
się usunięciem graffiti z zabytko-

wej elewacji, więc już na rozpoczę-

cie roku szkolnego po malowidle 
i napisach nie było śladu. Koszty 
tego były jednak niemałe, bo wysta-

wiony rachunek opiewał na prawie 
2ź900 zł. 

I  pewnie  tak  by  się  ta  historia 
zakończyła, gdyby policja nie za-

trzymała  37-letniego  mieszkańca 
Dębicy,  sprawcy  zniszczenia  in-

nych elewacji na terenie miasta. 
- Podczas przesłuchania ten pan 

przyznał się nie tylko do czynów, 
które  mu  zarzucaliśmy,  ale  i  do 
wykonania  graffiti  na  budynku 
liceum  -  twierdzi  podkom.  Jacek 

Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Dodaje,  że  o  ile  w  przypadku 
innych ścian, po których malował,  
można mówić o wykroczeniu, o ty-

le niszczenie w ten sposób zabytko-

wego budynku to już przestępstwo. 
Grozić może za nie nawet kara po-

zbawienia wolności od 6 miesięcy 
do 8 lat, a sprawą, która jeszcze się 
nie zakończyła, zajmuje się nie po-

licja, a prokuratura. 
Autor  niechlubnego  graffiti 

odwiedził  też  I  Liceum  Ogólno-

kształcące i jego szefową Ludmiłę 
Stelmach-Kołodziej. 

- Ja doznałam szoku, że dorosły 
mężczyzna może być aż tak skru-

szony i tak potrafi przepraszać za 
to, co zrobił - przyznaje dyrektorka. 

Grafficiarz nie bardzo potrafił wy-

tłumaczyć, dlaczego wybrał akurat 
budynek liceum. Zadeklarował za 
to, że w ramach zadośćuczynienia 
pokryje wszystkie koszty związane 
z czyszczeniem elewacji. Spłacał je 
będzie w ratach, co potwierdził spi-
saniem stosownej umowy. 

Dyrektorka ma nadzieję, że jego 
przykład  pokaże  innym  graficia-

rzom,  że  nie  są  bezkarni.  Może 
dzięki temu szerokim łukiem omi-
jać będą budynek zaprojektowany 
pod koniec XIX wieku przez Teo-

dora Talowskiego. 
tra

Pytany wprost, czy planuje wy-

startować w wyborach na burmi-
strza  Dębicy  wyjaśnił,  że  jeszcze 
nie wie.

-  Nie  powziąłem  takiej  decyzji, 
a  stowarzyszenie  nie  powierzyło 
mi takiego zadania - mówi.

Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
również nie potwierdza informacji 
o swoim starcie w wyborach.

- Powiem szczerze, że w ogóle się 
nad tym nie zastanawiałem - wyja-

śnia.
Poza zmianą prezesa WZD w sto-

warzyszeniu  doszło  także  do  in-

nych ruchów kadrowych. Wybrano 
dwóch wiceprezesów. Zostali nimi: 
Lucyna  Samborska  oraz  Paweł 

37-letni mężczyzna przyznał się 
do zrobienia graffiti na budynku 
I Liceum Ogólnokształcącego. 

Od samego początku działalności WZD na jej czele stał Stefan 
Bieszczad. Po ponad 21 latach to się zmieniło.
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Krótko

Dzień Feminizmu to 7 listopa-
da. Czy jest pani feministką?
Takie pytanie kilka  lat  temu bu-

dziłoby u mnie lęk. Dziś uznaję, że 
dążenie do równości praw, walka 
z  dyskryminacją  ze  względu  na 
płeć, wyznanie, narodowość, sta-

tus ekonomiczny, czy nierówność 
wynikającą z niepełnosprawności 
czy orientację seksualną, to kwe-

stie  bardzo  ważne.  Często  nie 
zauważamy niesprawiedliwości, 
jesteśmy do niej przywiązani, wy-

daje się nam czymś naturalnym. 
Wychowanie  równościowe  jest 
szansą na zmianę społeczną. Idea 
feminizmu jest mi bliska.

Jak definiuje pani feminizm?
Dla mnie to równość płci i działa-

nia na rzecz osiągnięcia tej równości 

w różnych obszarach życia, takich 
jak  ekonomia,  polityka,  kultura, 
edukacja, zdrowie i wiele innych. 
To również działania zwiększają-

ce świadomość społeczną na temat 
problemów, z jakimi borykają się 
kobiety. Na szczęście świadomość 
społeczna  na  temat  feminizmu 
wzrosła w Polsce w ostatnich la-

tach, zwłaszcza po wydarzeniach 
związanych ze Strajkiem Kobiet. 
Runęły i stereotypy, i uprzedzenia 
społeczne związane z tym ruchem, 
zwłaszcza wśród młodych kobiet .

Z jakimi objawami dyskrymina-
cji kobiet spotyka się pani w lo-
kalnym środowisku?
Jestem w stanie wymienić kilka. 
Częstą praktyką podczas rozmo-

wy kwalifikacyjnej do pracy jest 

Trzy pytania do... Aliny Rzewuskiej,

działaczki społecznej, aktywistki.

pytanie o plany rodzinne, kobie-

tom często proponuje się formę 
samozatrudnienia,  normą  jest 
oferowanie  kobietom  podczas 
zatrudnienia płacy minimalnej, 
nie  uwzględniając  wykształ-
cenia.  To  także  brak  dofinan-

sowania  w  zakresie  leczenia 
bezpłodności do metody in vitro 
poprzez programy samorządo-

we. W takich sytuacjach kobie-

ty powinny o tych problemach 
głośno  mówić.  Zgłaszać  takie 
sprawy  do  organizacji  poza-

rządowych,  np.  Podkarpackiej 
Rady Kobiet  czy Dębickiej Ra-

dy Kobiet.
(nan)

Kobiety muszą głośno 
mówić o problemach

Za pomoc w codziennej pracy

Wszystko zależy od pogody

Wspominają ją, jako osobę radosną i serdeczną

Gmina Dębica z medalem 
od Koła Sybiraków 

Sygnalizacja nie działa

W Pilźnie pożegnali Małgorzatę Podrazę

W sobotę uroczystości 
w całym powiecie 

Na miejską ślizgawkę 
powraca Lododisco

zszywać, wznowić drugie wydanie 
książki,  zawierającej  wspomnie-

nia dębickich Sybiraków, którego 
nakład  wydany  przez  Muzeum 

Regionalne dawno się wyczerpał, 
a także przeprowadzić drobne re-

monty w biurze związku.  
tra

osoba radosna i serdeczna. Swoimi 
przemyśleniami podzieliła się rów-

nież Bernarda Pieczonka, szefowa 
referatu, w którym pracowała Mał-
gorzata Podraza.

- Żegnamy Cię jako naszą serdecz-

ną koleżankę, z którą przepracowa-

liśmy wiele lat. Swoim niezwykłym 
poczuciem humoru  i doświadcze-

niem  umiałaś  załagodzić  trudne 
sytuacje. Z głębi naszych serc dzię-

kujemy Ci za to! I choć żegnamy Cię 
ze smutkiem, to jednak przyświeca 
nam  chrześcijańska  nadzieja,  że 
dobry  i miłosierny Bóg, u którego 
dobre  czyny  idą  za  człowiekiem, 
otworzy  Ci  bramy  raju  -  napisała 
na Facebooku.

Małgorzata Podraza miała 64 lata. 
Pochowana została na Cmentarzu Pa-

rafialnym w Pilźnie 31 października.
rar

Odznaczenie wręczyli Zo�a Kliś i Jerzy Godzisz, członkowie zarządu koła. 

Podziękowania podczas 
sesji otrzymał również 
wójt Stanisław Rokosz. 

Pamiątkowy  medal,  wyda-

ny  z  okazji  95.  rocznicy  powsta-

nia  Związku  Sybiraków,  Janusz 
Gwóźdź,  wiceprzewodniczący 
Rady Gminy Dębica, odebrał z rąk 
Zofii Kliś i Jerzego Godzisza, człon-

ków zarządu dębickich Sybiraków. 
W ten sposób chcieli oni podzię-

kować przedstawicielom samorzą-

du, z którym koło współpracuje od 
2021 roku, za okazaną pomoc nie 
tylko przy organizacji oficjalnych 
uroczystości,  ale  także  w  trakcie 
codziennej działalności.

Dzięki wsparciu gminy dębiccy 
Sybiracy mogli odnowić sztandar,  
który trzeba było wyczyścić  i po-

Dębica
10:00 - złożenie wiązanek kwia-

tów na Placu Gryfitów pod Figurą 
Matki Bożej z 1919 roku.

10:30 - msza św. w intencji Ojczy-

zny w kościele św. Jadwigi.
11:45  -  Rynek,  część  oficjalna, 

m.in. apel pamięci, salwa honoro-

wa,  złożenie  wiązanek  kwiatów 
przy Pomniku Niepodległości.

18:00 - koncert Miejskiej Orkiestry 
Dętej w Domu Kultury Mors, wrę-

czenie tytułów honorowych.

Brzeźnica
8:00 - msza św. w kościele para-

fialnym.  Przemarsz  na  cmentarz 
i złożenie wiązanek kwiatów pod 
Mauzoleum Niepodległości.

Pilzno
9:00 - msza św. w intencji ojczy-

zny w kościele parafialnym. 
10:00  -  Apel  Pamięci  -  złożenie 

kwiatów pod Pomnikiem Niepod-

ległości, pokaz musztry wej w wy-

konaniu  klas  mundurowych  LO, 
koncert pieśni patriotycznych Or-

kiestry OSP w Pilźnie,
10:00 - 14:00 - Pierścionek z orłem 

w koronie - wystawa biżuterii pa-

triotycznej z XIX i XX wieku w Mu-

zeum Regionalnym.

Brzostek
9:40 - zbiórka delegacji przy Do-

mu Kultury w Brzostku, złożenie 
wiązanek  kwiatów  w  miejscach 
pamięci narodowej.

10:00  -  msza  św.  w  intencji  Oj-
czyzny  w  kościele  parafialnym. 
Podniesienie flagi państwowej na 
skwerze przy ul. Legionów.

18:00 - wieczornica w wykonaniu 
zespołu Brzosty w sali widowisko-

wej domu kultury.

Jodłowa
9:00 - msza św. w sanktuarium. 

Przemarsz pod pomnik na cmenta-

rzu, złożenie kwiatów.

Góra Motyczna
Piątek, 10 listopada
16:00 - msza sw. w kościele para-

fialnym.
17:00 - przejście na Rynek, złoże-

nie wiązanek kwiatów.

Imprezy towarzyszące
Odbędą się w piątek 10 listopada.
W  Dębicy  będzie  to  13.  edycja 

Rautu Niepodległościowego, orga-

nizowanego przez Stowarzyszenie 
Wspólnota Ziemi Dębickiej. 

W Brzeźnicy Gminny Bieg Nie-

podległości - start przy Szkole Pod-

stawowej o godz. 10:00. 
W Jodłowej koncert pieśni patrio-

tycznych w Szkole Podstawowej nr 
1 - godz. 18:00. 

(iw)

Chodzi o światła w samym cen-

trum Dębicy na skrzyżowaniu ulic: 
Rzeszowska, Kościuszki i Strażac-

ka.  Ich  wyłączenie  ma  związek 
z gruntowną przebudową sygna-

lizacji  świetlnej  na  tym,  a  także 
trzech innych skrzyżowaniach. Na 
tym w centrum miasta prace pro-

wadzone były już wcześniej, ale nie 
wymagały wyłączenia świateł.

- Teraz wykonawca nie był  jed-

nak w stanie już tego uniknąć. I tak 
wstrzymaliśmy się z zamknięciem, 

żeby we Wszystkich Świętych nie 
sparaliżować  ruchu  -  przekonuje 
Tomasz  Pyzia,  dyrektor  Zarządu 
Dróg Powiatowych w Dębicy, któ-

ry realizuje tą wartą prawie 1,5 mln 
zł inwestycję.

Prace wykonuje tam konsorcjum 
firm:  Wistar  z  Tarnowa  i  WKD 
z Zawierzbia. 

Na  czas  wyłączenia  sygnaliza-

cji  ZDP  apeluje  do  kierowców 
o zachowanie  szczególnej ostroż-

ności, dostosowanie się do istnie-

jącego  oznakowania  pionowego 
oraz, w miarę możliwości, korzy-

stanie z alternatywnych dróg do-

jazdowych. 
tra

Małgorzata  Podraza  pracowała 
w Referacie Mienia Komunalnego, 
Rolnictwa i Ochrony Środowiska. 
W lipcu 2020 roku przeszła na eme-

ryturę. Przez swoich współpracow-

ników zapamiętana zostanie  jako 

W piątek 10 listopada Lododisco 
powróci na taflę lodowiska przy ul. 
Piłsudskiego 19. Pracownicy Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, 
którzy odpowiadają za jego orga-

nizację,  spodziewają się, że  i  tym 
razem tłumy młodych ludzi bawić 
się  tam  będą  przy  największych 
dyskotekowych przebojach. Szcze-

gólnie,  że  za  oprawę  muzyczną 
odpowiadał będzie dobrze znany 
w Dębicy DJ Sid. Impreza rozpocz-

nie się o godz. 18:00 i potrawa do 
21:00.

tra  

Obchody Narodowego Święta 
11 Listopada od Góry Motycznej 
po Jodłową.

I działać nie będzie co najmniej 
tydzień. Chyba, że pogoda 
pokrzyżuje plany wykonawcy. 

Od kwietnia 1996 roku związana 
była z Urzędem Miejskim 
w Pilźnie.

Ta impreza, organizowana przez 
MOSiR, od zawsze cieszyła się 
ogromnym zainteresowaniem.

eprasa.pl 3849a55772
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11 listopada 2023

Temat tygodnia
Akcje charytatywne w Dębicy i jeszcze dwóch gminach 

Motomikołaje szykują prezenty, 
ale my też możemy pomóc

- Sam też mogę kiedyś tej pomocy potrzebować 

i mam nadzieję, że wtedy to do mnie wróci. 

Dlatego warto być człowiekiem dla innego 

człowieka - przekonuje Paweł Brożyna.

Tomasz Ratuszniak

Paweł Brożyna (pierwszy z lewej) organizuje Mikołaja dla dzieci ze świetlic. Tu podczas zeszłorocznego �nału.

dziwego  rajdowego  wraka  oraz 
wziąć  udział  w  licytacjach  wielu 
różnych  gadżetów  przekazanych 
przez sponsorów. 

- Z  tego, co wiem, sołtys Maria 
Mączka,  wraz  z  innymi  paniami 
z Pustkowa pieką ciasta, które bę-

dą sprzedawać za datki do puszki 
- mówi Sylwia Korycka-Żymuła ze 
Stowarzyszenia Inicjatyw Społecz-

nych Nowe Możliwości, które rów-

nież włącza się w akcję. 
Nadia  Kopera,  której  leczenie 

i rehabilitację chcą wesprzeć orga-

nizatorzy  tej  akcji,  jest  dzieckiem 
z  trisomią  21.  chromosomu,  czy-

li  zespołem  Downa.  Urodziła  się 
z wadą serca VSD, obniżonym na-

pięciem  mięśniowym,  wiotkością 
krtani i wadą wzroku. Obecnie jest 

pod stałą opieką fizjoterapeutów, 
logopedów, osteopaty, kardiologa 
oraz okulisty. 

-  Wiemy,  że  wieloprofilowa  te-

rapia  realnie  wpłynie  na  lepszą 
przyszłość Nadii, dlatego też peł-
ni nadziei, kierujemy do Państwa 
naszą prośbę o pomoc. Będziemy 
wdzięczni  za  każdy  gest!  -  piszą 
rodzice dziewczynki. 

Pieniądze dla niej wpłacać moż-

na również bezpośrednio na konto 
fundacji,  której  podopieczną  jest 
Nadia.  Dane  do  wpłat:  Fundacja 
Serca dla Maluszka, ul. Kowalska 
89 m.1, 43-300 Bielsko-Biała.  Mil-
lennium  S.A.  nr.  konta:  85  1160 
2202 0000 0001 9214 1142. W tytu-

le  przelewu  należy  wpisać:  1335 
Nadia Kopera. 

Drugą  z  dziewczynek,  która 
potrzebuje pomocy, to Maja Dzie-

dzic. Urodziła się z rzadką choro-

bą genetyczną - złożoną abberacją 
chromosomową.  Jej skutkiem  jest 
opóźnienie psychoruchowe. Maja 
ma niedowład wielokończynowy, 
nie  chodzi  i  nie  mówi.  Jej  mama 
twierdzi, że dzięki  takiej pomocy 
jest w stanie zapewnić córce  sys-

tematyczną  i kompleksową reha-

bilitację.  Wesprzeć  ją  można  też 
wpłacając pieniądze na konto Fun-

dacji Dzieciom Zdążyć z Pomocą. 
Dane  do  wpłat:  Alior  Bank  S.A., 
numer rachunku: 42 2490 0005 0000 
4600 7549 3994. W tytule przelewu: 
39784 Dziedzic Maja darowizna na 
pomoc i ochronę zdrowia.

ratuszniak@ol.com.pl

Paweł Brożyna przekonany jest, że dobro powraca. 
Dlatego stara się pomagać innym i poleca to każdemu.

tlicą na Kraszewskiego  i pod do-

mami dziecka na Gawrzyłowskiej 
z otwartymi rękami powitają mo-

tocyklistów i quadowców, którzy 
przywiozą im prezenty. 

Licytować już można 
Tymczasem w sobotę 4  listopada 
oficjalnie wystartował Mikołajko-

wy Dar Serca, akcja w którą od lat 
angażuje  się  Towarzystwo  Przy-

jaciół Pilzna  i Ziemi Pilzneńskiej. 
Dochód z niej wesprze rehabilitację 
25 chorych dzieci z gminy Pilzno. 
W zeszłym roku udało na ten cel 
zebrać ponad 51 tys. zł, dzięki cze-

mu dzieciaki mogły przez cały rok 
bezpłatnie uczestniczyć w zajęciach 
rehabilitacyjnych, organizowanych 
w  Parkoszu  przez  tarnowskich 
specjalistów ze stowarzyszenia Ich 
Lepsze Jutro. 

Licytacje  na  ten  cel  już  wystar-

towały na FB. Wpisując w wyszu-

kiwarkę  Mikołajkowy  Dar  Serca 
znajdziemy grupę, na której  licy-

tować  można  już  m.in.:  drzewko 
szczęścia,  zestaw  zabawek  dla 
chłopca, komplet noży, tort na 20 
porcji, stylizację paznokci, wiszące 

zdobyła tytuł Wolontariusza Zie-

mi Dębickiej. 
Tegoroczny finał akcji Motomiko-

łaje odbędzie się 9 grudnia, ale mo-

tocykliści z Dębicy i okolic już się do 
niego szykują. W ciągu najbliższych 
dni na facebooku zostanie utworzo-

ne wydarzenie, na którym znaleźć 
będzie można wszystkie szczegóły. 
Tam znajdzie się również  link do 
zrzutki, dla  tych, którzy chcieliby 
wesprzeć dzieciaki z domu dziecka 
i świetlic, a nie mają jak zaangażo-

wać się w akcję. Bo ci, którzy  taką 
możliwość mają, mogą włączyć się 
w przygotowanie paczek i przeka-

zać np. słodycze, chemię, czy inne 
prezenty,  które  sprawią przyjem-

ność dzieciakom. 
- Co roku pytamy MOPS i Dom 

Dziecka, co dzieci chciałyby dostać. 
I czasem prosiły np. o kosmetyki, 
czasem o gry na Playstation, a kie-

dyś dokładaliśmy się do telewizora 
- wymienia Paweł Brożyna.

Dokładne informacje na temat ak-

cji znaleźć będzie można niebawem 
wpisując w wyszukiwarkę na FB: 
Motomikołaje Dębica 2023. Przyłą-

czyć się będzie do niej mógł każdy, 
również ci, którzy niekoniecznie są 
wielbicielami jednośladów. A już 9 
grudnia dzieci czekające pod świe-

lustro, czy jesienny zestaw składa-

jący się z ciepłego koca i rozgrze-

wającej herbaty. Mile widziane jest 
również przekazywanie przedmio-

tów,  które  będzie  można  zlicyto-

wać, by w grudniu, kiedy akcja się 
zakończy, na koncie TPPiZP była 
jak największa kwota. 

Pieniądze można zresztą wpłacać 
również bezpośrednio na to konto. 
Dane do wpłat: Towarzystwo Przy-

jaciół Pilzna i Ziemi Pilzneńskiej, ul. 
Węgierska 30, 39-220 Pilzno, Bank 
Spółdzielczy w Pilźnie, 36 94770001 
0000 0840 2000 0120 z dopiskiem 
Mikołajkowy Dar Serca - Rehabili-
tacja najmłodszych. 

Na Wrak Race dla Nadii i Mai
Okazja, by pomóc potrzebującym 
dzieciom  będzie  już  11  listopada 
podczas  XXXVIII  Akcji  Charyta-

tywnej, która odbędzie się w trak-

cie  trwania Wrak Race na  terenie 
strefy ekonomicznej w Pustkowie. 
Na imprezie organizowanej przez 
Polskie Stowarzyszenie Sportowe 
pieniądze zbierane będą dla Nadii 
Kopery z Brzeźnicy i Mai Dziedzic 
z Gumnisk. 

Od godz. 9:00 do 16:00 za datek 
do puszki będzie tam można prze-

jechać się w fotelu pasażera praw-

- Dla mnie pomaganie to ogrom-

na frajda i możliwość przekazania 
komuś cząstki siebie. A przecież 
sam też mogę kiedyś tej pomocy 
potrzebować  i mam nadzieję,  że 
wtedy to do mnie wróci. Dlatego 
warto być człowiekiem dla innego 
człowieka - przekonuje.

I wie o czym mówi, bo od 8 lat 
angażuje  się w akcję Motomiko-

łaje, zapoczątkowaną 13 lat temu 
przez Pawła Ciołkosza i Mariusza 
Wiatra z grupy motocyklowej Just 
Rider. Pierwotnie  akcja polegała 
na przygotowywaniu paczek mi-
kołajkowych  dla  podopiecznych 
Domu  Dziecka  Hanka,  Paweł 
Brożyna poszerzył  ją o dzieci ze 
świetlic środowiskowych, prowa-

dzonych  przez  Miejski  Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Dębicy. 

Za  tę  właśnie  działalność 
w  2020  roku  Paweł  Brożyna 
otrzymał wyróżnienie w konkur-

sie Wolontariusz Ziemi Dębickiej, 
a w zeszłym roku Dębicka Grupa 
Motocyklowa,  do  której  należy, 
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Zapowiadają dalszą walkę

Jest chociaż tablica

Trzy tysiące kilometrów od domu

To Andrzej Mol zabiegał, 
by wróciła nazwa Sokoła

Podwyżki w MKS są, choć symboliczne

Pracy uczą się w Maladze
Młodzi seniorom umyli 
okna i przynieśli drewna 

Pamiątkowa  tablica,  wykona-

na według projektu Ewy Fleszar, 
umieszczona została na budynku 
DK Śnieżka.

Ten właśnie budynek był siedzi-
bą Towarzystwa Gimnastycznego 
Sokół, które w Dębicy rozpoczęło 
działalność w 1894 roku. Od wie-

lu  lat  o  przywrócenie  mu  daw-

nej  nazwy,  czyli  Sokoła,  zabiegał 
emerytowany nauczyciel I Liceum 
Ogólnokształcącego Andrzej Mol, 
podkreślając, że  jego działania są 
wyrazem  inicjatywy  większego 
środowiska związanego z najstar-

szym dębickim liceum.
Petycje  w  tej  sprawie  skła-

dał  w  Ratuszu,  czyniąc  starania 
u władz miasta.  Jedyne, co udało 
mu się osiągnąć,  to deklaracje, że 
imieniem  TG  Sokół  nazwany  zo-

stanie park przy domu kultury. Tak 
też się stało, ale sam budynek za-

chował nazwę Śnieżka, którą nosił 
przez wiele lat swojej działalności. 
Władze  miasta  tłumaczyły,  że  to 
do tej nazwy przywiązani są miesz-

kańcy miasta, zwłaszcza ci młodsi.
Z  wnioskiem  o  uhonorowanie 

członków  i  założycieli  towarzy-

stwa  wystąpiła  Komisja  Kultury. 
Wśród odsłaniających nie zabrakło 
Andrzeja Mola.

-  Chciałbym,  żeby  zawsze  na 
Święto Zmarłych paliły się pod tą 
tablicą znicze - mówił podczas uro-

czystości.
Jej  data nie  była przypadkowa, 

została  wyznaczona  w  roczni-
cę  bitwy  pod  Mołotkowem  -  29 
października 1914 roku - w której  
uczestniczyli członkowie dębickie-

go Sokoła, na czele z profesorem 
Tadeuszem Gawrysiem, który do-

wodząc batalionem poniósł śmierć 
w potyczce z Rosjanami. 

Mówiąc o historii Sokoła w Dębi-
cy wiceburmistrz Maciej Małozięć 
podkreślił ogromną rolę organiza-

cji  w  budowaniu  patriotycznych 
postaw młodzieży. 

Więcej  na  temat  treści  tablicy 
i przemówienia burmistrza w tek-

ście  autorstwa  Jana  Swóła,  który 
publikujemy na stronie 23.

(nan)

- Trzeba będzie gdzieś znaleźć te 
pieniądze - mówi Józef Rutka.

A  to  w kierowanej  przez  niego 
spółce może nie być  łatwe. Tym-

czasem związki zapowiadają dal-
szą walkę o lepsze wynagrodzenie. 
Nie wykluczają także strajku.

rar

Jak mówi Andrzej Stanek, prze-

wodniczący  NSZZ  Solidarność 
przy MKS w Dębicy, z burmistrzem 
Mariuszem Szewczykiem umawia-

li się zupełnie na coś innego.
- Podwyżki miały być wypłacone 

z wyrównaniem od 1 lipca - pod-

kreśla.
Tymczasem - jak twierdzi związ-

kowiec - prezes MKS Józef Rutka 
przygotował aneksy do umów, nie 
uzgadniając niczego ze związkow-

cami. I podwyżki są, ale od 1 paź-

dziernika pracownicy otrzymali 70 
gr brutto więcej.

- Przy takiej inflacji i przy tej ro-

bocie,  którą  wykonujemy,  to  te 
podwyżki są zerowe - mówi An-

drzej Stanek.

Nie  ukrywa  on,  że  współpraca 
z prezesem MKS nie układa się naj-
lepiej.

- Nie idzie się z nim porozumieć, 
chcieliśmy dzisiaj z nim porozma-

wiać, ale nie znalazł dla nas czasu 
- mówił w poniedziałek 6 listopada 
Andrzej Stanek.

Józef  Rutka  zdaje  sobie  sprawę 
z tego, że pracownicy MKS chcie-

liby zarabiać więcej.
- Ale nasza działalność nie jest do-

chodowa. Jesteśmy uzależnieni od 
budżetu miasta. Jeśli miasto nie da 
nam pieniędzy, to my nie będziemy  
ich mieć na podwyżki - podkreśla.

Dodaje, że kolejne wprowadzone 
zostaną od stycznia, ale te wynikają 
z przepisów.

Andrzej Mol od dawna zabiegał o upamiętnienie członków TG Sokół. 

Prezes Józef Rutka mówi, że nie brał udziału we wszystkich negocjacjach, 
dlatego nie wie, co obiecał burmistrz.

Emerytowany nauczyciel był jednym z odsłaniających 
tablicę upamiętniającą członków TG Sokół w Dębicy.

Wyjechali tam w ramach projektu  
Kuźnia umiejętności zawodowych 
w  słonecznej  Hiszpanii.  Pracują 
w  bardzo  różnych  miejscach:  re-

stauracjach,  salonie  używanych 
samochodów,  czy  sklepach  spo-

żywczych, ale też fotografują, zaj-
mują się social mediami i handlem 
w internecie. 

Oczywiście  mają  też  czas  na 
zwiedzanie. Widzieli już m.in. mu-

zeum Picassa, motoryzacji i mody, 
lotnictwa, a także katedrę la Santa 
Iglesia Catedral Basílica de la En-

carnación. Piszą o tym wszystkim 
na facebookowym profilu szkoły.

tra

Projekt  realizowany  wspólnie 
przez  Miejski  Ośrodek  Pomocy 
Społecznej w Dębicy i Ochotniczy 
Hufiec Pracy powstał z myślą o oso-

bach starszych, objętych wsparciem 

MOPS,  którym  z  uwagi  na  wiek 
oraz  liczne  choroby  i  schorzenia, 
szczególnie  niepełnosprawność 
ruchową,  ciężko  jest  wykonywać 
prace gospodarcze i porządkowe. 

Osoby takie wskazał młodym lu-

dziom Dział Usług Opiekuńczych, 
a ci z opiekunami udali się do ich 
domów, by wykonać te prace.

tra

Grupa uczniów z Zespołu Szkół 
Ekonomicznych przebywa na 
praktykach w Hiszpanii. 

To wszystko w ramach projektu 
socjalnego pod hasłem Pomocne 
ręce dla Seniora. 

Od października pracownicy Miejskiej Komunikacji Samochodowej 
w Dębicy zarabiają więcej. Związek zawodowy grozi strajkiem.
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PODWÓJNE NOCNE BIEGANIE
Już nie tylko w czwartki, ale 
i w poniedziałki od godz. 18:00 
do 20:00 na stadionie lekkoatle-
tycznym przy ul. Paderewskiego 
odbywać się będzie wieczorne 
bieganie przy sztucznym oświe-
tleniu. Organizują je: MOSiR, Mu-
kla i klub biegacza Maratończyk. 

OPOWIEDZIAŁ O AK 
I ŻOŁNIERZACH WYKLĘTYCH 
Z wykładem na temat walki żoł-
nierzy Polski Podziemnej o wol-
ną i niepodległą Polskę, historii, 
Żołnierzy Wyklętych oraz proce-
su sądowego IV Zarządu Zrze-
szenia Wolność i Niezawisłość 
wystąpił w dębickim Zakładzie 
Karnym Maciej Małozięć, wice-
burmistrz i prezes Światowego 
Związku Żołnierzy AK Środowi-
ska 5. PSK AK. Spotkanie odbyło 
się w ramach cyklu wykładów re-
alizowanych tam w ramach dzia-
łań resocjalizacyjnych.

KWESTA BYŁA REKORDOWA 
Już po raz osiemnasty z inicja-
tywy Towarzystwa Opieki nad 
Starym Cmentarzem na terenie 
najstarszej dębickiej nekropolii 
odbyła się kwesta na rzecz rato-
wania zabytkowych nagrobków. 
Dębiczanie w tym roku okaza-
li się wyjątkowo hojni, dzięki cze-
mu udało się zebrać rekordową 
kwotę - 14 909 zł. Wśród kwestu-
jących nie zabrakło władz miasta, 
miejskich i powiatowych rad-
nych, szefów miejskich instytucji, 
jak i nowej prezeski towarzystwa 
Moniki Rojek-Kałek, która przeję-
ła schedę po Wirginii Lis. 

Dębica

Plac będzie ogrodzony, przybędzie tam również urządzeń dla dzieci. 

Zniknie muszla, za to działać będzie fontanna

W przyszłym roku Park 
Słoneczny ma być gotowy

Na razie  rozkopany  został plac 
zabaw  sąsiadujący  z  pływalnią 
i lodowiskiem przy ul. Piłsudskie-

go.  Burmistrz  Mariusz  Szewczyk 
zastrzega, że nie są to jeszcze prace 
związane z budową Parku Słonecz-

nego, na które miasto przeznaczy 3 
mln zł z Polskiego Ładu. 

- Prace, które  już się zaczęły,  to 
jest wymiana ogrodzenia i dołoże-

nie kilku urządzeń na placu zabaw, 
które kosztować będą 370 tys. zł. To 
robimy za własne pieniądze - tłu-

maczy.  
Jednocześnie zapowiada, że mia-

sto  jak  najszybciej  będzie  chciało 
rozpocząć również budowę Parku 
Słonecznego,  którego  koncepcję 
urzędnicy przedstawili jeszcze we 
wrześniu zeszłego  roku. Mariusz 
Szewczyk twierdzi, że dzięki rzą-

dowej  dotacji  będzie  można  tam 
zrobić więcej, niż pierwotnie zakła-

dano. 
Park Słoneczny (taką nazwę zy-

skał dzięki inicjatywie Rady Osie-

dla Słoneczne), mieści się pomiędzy 
ulicami:  Sportową,  Piłsudskiego 
i  Brzegową  i  obejmuje  zasięgiem 

nie  tylko  teren  z  muszlą  koncer-

tową  naprzeciwko  Domu  Kultu-

ry Mors, ale  też  ten wspomniany 
z placem zabaw, sąsiadujący z lo-

dowiskiem i basenem.  
Przebudowana ma zostać całość. 

Koncepcja dębickiego biura projek-

towego Archi-Tektonika zakłada, 
że w niedługim czasie po północnej 
stronie miasta powstanie w końcu 
miejsce do odpoczynku i rekreacji 
z prawdziwego zdarzenia. Zamiast 
zdezelowanej muszli znajdzie  się 
tam miejsce, w którym rozstawia-

na będzie scena. Miasto chce zbu-

dować nowy plac zabaw, siłownię 
i urządzenia  do  street  workoutu. 
Będzie  też  fontanna,  choć  zupeł-
nie  inna,  niż  ta  obecna,  w  której 
wody nie ma od lat osiemdziesią-

tych. Obok niej powstanie miejsce 
zabaw dla dzieci, pokryte miękką 
nawierzchnią.  Według  projektu 
stanie tam również ściana, na któ-

rej będzie można wyżywać się ar-

tystycznie. 
- Z jednej strony będzie pokryta 

farbą tablicową, żeby dzieci mogły 
po  niej  malować  kredą,  a  druga 

strona  będzie  przeznaczona  dla 
grafficiarzy  -  tłumaczyła  jeszcze 
w  zeszłym  roku  Karolina  Wrona 
z Archi-Tektoniki.

Dzieciom  spodobać  powinny 
się natomiast  zjeżdżalnie  zamon-

towane na górkach. Tych samych 
górkach, z których zimą w latach 
osiemdziesiątych  i  dziewięćdzie-

siątych zjeżdzali ich rodzice. 
Na  razie  na  terenie  parku  leżą 

jeszcze gałęzie drzew połamanych 
podczas  sierpniowej  wichury. 

Urzędnicy  jednak  chcą,  by  prace 
rozpoczęły się tam jak tylko będzie 
to możliwe. 

-  Nie  mamy  wiele  czasu.  Ca-

łą  inwestycję,  tak  budowę  Parku 
Słonecznego, jak i przebudowę ul. 
Brzegowej, na co w sumie dostali-
śmy 7,6 mln zł, musimy zakończyć 
w 2024 roku - mówi burmistrz. 

Ta informacja na pewno ucieszy 
mieszkańców osiedla Słonecznego, 
którzy na te prace czekali od lat.

tra

Rozpoczęły się już prace przy przebudowie terenów 
rekreacyjnych na osiedlu Słonecznym w Dębicy. 

eprasa.pl 3849a55772



10
Nr  45 (1209) 

Obserwator Lokalny

Weronika Jezuit i Błażej Mądro ze Szkoły Podstawowej w Brzeźnicy oraz Julian Bassara z SP w Zawadzie 
wygrali konkurs dubbingowy Fundacji Śnieżka i użyczyli swoich głosów postaciom Przeogarniaczy, którzy 
wspierają czwartoklasistów w nauce ekonomii poprzez zabawę. Wcześniej wzięli udział w warsztatach 
doskonalących sztukę wystąpień publicznych, które poprowadziła dla nich Aleksandra Małozięć, prezeska 
fundacji. Ich głosy rejestrowane były w Studiu Nagraniowym Miejskiego Ośrodka Kultury w Dębicy.            tra

Dębica i powiat

Kończy się czas na porządki

Banery posła zniknęły, 
żeby się nie znudziły

Marcinkowe Rogale 
dla Kacpra Pluty

Z porządkami po kampanii wy-

borczej uporał się już także komitet 
Piotra Chęćka. Czas, jaki przewidu-

ją na to przepisy, to 30 dni.
- Może gdzieś jeszcze na jakimś 

odludziu  coś  zostało,  ale  nic  mi 
o tym nie wiadomo. Na każdy sy-

gnał reagujemy - zapewnia starosta, 
któremu do poselskiego mandatu 
niewiele zabrakło. 

Przepis nie obowiązuje w przy-

padku  prywatnej  własności,  co 
oznacza, że na własnym podwór-

ku właściciel może sobie zachować 
wizerunek  kandydata  na  dłużej, 
bez  żadnych  konsekwencji.  Jeśli 
jednak materiały reklamowe znaj-
dują  się w przestrzeni publicznej 
za  ich nieusunięcie na czas grożą 
konsekwencje finansowe w postaci 
grzywny, która wynieść może na-

wet 5 tys. zł.

Daniel  Wójcik  osobiście  ściągał 
część banerów wyborczych.

- Oczywiście nie wszystkie, bo to 
było około 130 sztuk, ale niektóre 
tak - mówi.

I przekonuje, że większość z nich 
zostanie teraz wykorzystana w in-

ny sposób. A właściwie wszystkie 
te, które jeszcze się do tego nada-

wały.
-  Pytały  o  to  firmy  budowlane, 

pracownie artystyczne. Taki baner 
ma wiele zastosowań - zapewnia. 

Zdradza jednak, że kilka zostało 
w piwnicy u niego w domu. To te 
zniszczone przez wandali: uszko-

dzone,  albo  porysowane  w  taki 
sposób,  że  nie  nadają  się  już  do 
żadnego użytku.

- Pomalowane w raczej brzydkie 
symbole - mówi Daniel Wójcik.

(nan)

Sadźmy drzewa i krzewy
Dzisiaj w centrum miasta wycię-

to kolejne drzewo - grochodrzew 
akacjowy, a na skwerze obok trwa 
wymiana  kwiatków  jednorocz-

nych. Jeśli się nie mylę to już trzecie 
kwiatki w tym roku. Za  te zmar-

nowane pieniądze można byłoby 
posadzić drzewa, krzewy ozdobne 
i kwiaty wieloletnie. Z centrum zro-

biono jeden wielki parking dla osób 
przyjeżdżających na kilka godzin 
z peryferiów miasta. Czy urzędni-
cy,  którzy  decydowali  o  wycince 
drzew  i  betonowaniu  skwerów 
zastanawiali się jakie warunki ży-

cia stworzą tysiącom mieszkańców 
centrum miasta? Prawie wszystkie 
chodniki ogołocono z drzew, które 
w lecie dawały pieszym cień i tro-

chę chłodu. 
Ala

Halloween, czy Pochód Świętych?
Pytanie jest inne. Czy mi to prze-

szkadza ? Gorzej jeśli ten marsz bę-

dzie konfrontowany z halloween. 

Nie  może  być  tak,  że  jedno  jest 
ok,  drugie  nie.  Każdy  ma  prawo 
robić  co  chce w granicach prawa 
Państwa, oczywiście nie prawa ko-

ścielnego. Z tego co wiem dzieci nie 
biegają na terenie kościoła w stro-

jach halloween. Swoją drogą, nigdy 
nie zrozumiem tego konfliktu.

Zenon

***
Chcą dzieciaki  iść w pochodzie 

i uczcić wszystkich świętych -  jak 
najbardziej powinien taki pochód 
się odbyć! Potem w nagrodę mo-

gą też pozbierać cukierków. Co to 
komu  przeszkadza?  Lepiej  żeby 
klej wąchały, czy siedziały z nosem 
w telefonie?

Marek

***
Ludzkie szczątki powinny zostać 

pochowane w grobach, a nie obno-

szone po  świecie dla uciechy ga-

wiedzi.
Mirosław

Podobizny Jana Warzechy po wyborach już nie znajdziemy przy drodze. 

Kacprowi można pomóc, kupując Marcinkowe Rogale.

Te zapraszające na 
facebookowy profil Jana 
Warzechy. 

Kiedy  kilka  miesięcy  temu  za-

pytaliśmy Jana Warzechę, czy re-

klamujące  jego  profil  w  mediach 
społecznościowych  banery  usta-

wione przy drogach wjazdowych 
między  innymi  do  Dębicy,  są 
elementem  kampanii  wyborczej 
-  choć  ta  jeszcze  oficjalnie  się  nie 
zaczęła  - zaprzeczył. Wyjaśnił, że 
chodzi jedynie o zwiększenie face-

bookowych zasięgów i możliwość 
kontaktu tą drogą z mieszkańcami 
powiatu, których w Sejmie RP re-

prezentuje poseł. 
W kampanii banery zostały zastą-

pione tymi wyborczymi, ale kiedy 
skończyła się walka o stołki przy 
Wiejskiej, reklamy FB Jana Warze-

chy nie wróciły już na dawne miej-
sca. Po prostu zniknęły.

Poseł  nadal  zapewnia,  że  nie 
były  formą przedwyborczego za-

biegania o głosy, ale tłumaczy, że 
banerów z jego podobizną póki co 
nie zobaczymy.

- Myślę, że już się trochę mogły 
znudzić mieszkańcom, a obserwu-

jących na FB i tak mi przybywa - 
zapewnia Jan Warzecha.

  Dodaje,  że  prawie  wszystkie 
plakaty  i banery wyborcze z  jego 
kandydaturą także zostały już usu-

nięte.
- Prawie, bo ciągle dostaję sygna-

ły, że gdzieś tam jeszcze pojedyn-

cze się trafiają - mówi.

Diagnozę potwierdzającą u Kac-

pra adrenoleukodystrofię sprzężo-

ną z chromosomem X jego rodzice 
otrzymali w czerwcu 2017 roku. Ta 
rzadka choroba genetyczna postę-

powała w błyskawicznym tempie 
niwelując wcześniej zdobyte spraw-

ności niemal do zera. Chłopiec nie 
podnosi się z łóżka, nie mówi, nie 
wiadomo, czy słyszy i widzi. Kar-

miony  może  być  tylko  z  pomocą 
PEG-a.

Rodzice muszą dbać o właściwą 
dietę i suplementację. Do życia bez 
bólu potrzebuje też lekarstw, sprzę-

tów  medycznych  oraz  artykułów 
pielęgnacyjnych  i  higienicznych, 
które  zapobiegają  powstawaniu 
odleżyn. To wszystko  jest bardzo 
kosztowne,  ale  też  niezbędne  do 
tego, by Kacper mógł żyć.

Kiedy  chłopiec,  był  jeszcze  cał-
kowicie zdrowy, w jego zachowa-

niu  zwracała  uwagę  jedna  rzecz. 
Pomimo  młodego  wieku  zawsze 
starał się troszczyć o innych i chęt-
nie dzielił się z wszystkimi tym, co 
miał.  Teraz  to  każdy  z  nas  może 
podzielić się z nim. Wystarczy, że 
do 15 listopada kupimy marcinko-

wego rogala w Cukierni Bassara na 
ul. Cmentarnej w Dębicy. Można to 
zrobić od wtorku do soboty w godz. 
9:00-16:00,  a  w  niedzielę  w  godz. 
10:00-15:00. Cały dochód zostanie 
przeznaczony na leczenie i rehabi-
litację chłopca.

Jeśli ktoś potrzebowałby zamówić 
większą partię tego produktu, po-

winien złożyć zamówienie dzwo-

niąc pod nr. tel. 511 098 576 lub 602 
626 679 lub 14 670 56 65.

Organizatorami  akcji  są  Stowa-

rzyszenie Z Potrzeby Serca działa-

jące przy Zespole Szkół Specjalnych 
w Dębicy oraz Cukiernia Bassara.

JAG

Do 15 listopada, kupując rogale 
w Cukierni Bassara możemy 
pomóc w rehabilitacji chłopca.
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Powiat dębicki
Nie zabraknie też zwolnień z podatków

Plac służy nie tylko sportowcom, ale i rodzicom

W większości gmin powiatu dębickiego 
podatki w przyszłym roku będą wyższe

Parking mają w planach
Kajetan Stanoch odnaleziony. 
Rodzina będzie mogła go pochować

Taką podwyżkę zakłada projekt 
uchwały,  który  trafi  pod  obrady 
na  sesji  zaplanowanej  10  listopa-

da. Według burmistrza Mariusza 
Szewczyka  jest  to konieczne,  jeśli 
w  mieście  mają  być  realizowane 
kolejne inwestycje.

- Oczywiście radni mogą ustalić, 
że  podwyżka  będzie  niższa.  Jeśli 
tak, to trzeba będzie z jakichś po-

mysłów zrezygnować - mówi bur-
mistrz miasta Mariusz Szewczyk.

W  uzasadnieniu  do  projektu 
uchwały  możemy  przeczytać,  że 
głównym powodem wzrostu sta-

wek  podatkowych  jest  inflacja, 
która w latach 2013-2023 wyniosła 
38,8%. W tym czasie podatki w Dę-

bicy podnoszone były dwukrotnie: 
w 2022 roku o 5%, a w tym roku 
o 8%.

Ostateczna decyzja co do wyso-

kości podatków nie zapadła jeszcze 
w Brzostku. Ale słowa burmistrza 
Wojciecha Staniszewskiego są opty-

mistyczne.
-  Na  tą  chwilę  nie  planujemy 

zmian  podatkowych.  Prawdopo-

dobnie zostaną na tym samym po-

ziomie - mówi burmistrz.
Na pewno więcej zapłacą miesz-

kańcy  gminy  Pilzno,  czego  nie 
ukrywa burmistrz Ewa Gołębiow-

ska.
- Musimy podnieść podatki, bo 

przyszły nowe stawki z minister-

stwa wyższe o ponad 15%, ale to 
będziemy z radnymi rozmawiać - 
mówi burmistrz Pilzna.

Dodaje,  że  rada  podjęła  na 
ostatniej sesji uchwałę w sprawie 
zwolnienia z podatku od nierucho-

mości właścicieli nowych budyn-

ków.  Ulga  obowiązywała  będzie 
przez pół roku.

- Ale bez podwyżek będzie pro-

blem, bo do każdego etatu będzie-

my  musieli  dołożyć  ok.  1000  zł. 
Wiem, że ciężko ludziom się żyje, 
ale jeśli nie podniesiemy podatków 
teraz, to zostaniemy w tyle i potem 
to już będzie zawsze kulało - dodaje 
Ewa Gołębiowska.

Podatek  rolny  w  gminie  Żyra-

ków  pozostanie  na  dotychczaso-

wym poziomie.  I  to  tyle dobrych 

informacji, bo  jak mówi wójt Ma-

rek Rączka, bardzo poważnie za-

stanawia  się  nad  podniesieniem 
wysokości opłat od nieruchomości 
i środków transportu.

- Ale ostateczna decyzja  jeszcze 
nie zapadła - podkreśla.

W  przyszłym  tygodniu  będzie 
wiadomo, co ze stawkami w gmi-
nie Czarna.

koszty poszukiwań były ogromne. 
Pieniądze potrzebne były nie tylko 
na wyjazd Marcela Korkusia i jesz-

cze dwóch innych nurków do Au-

strii, ale też na dodatkowy sprzęt 
niezbędny do poszukiwań. I choć 
zbiórka na portalu Pomagam.pl nie 
przyniosła potrzebnej kwoty (150 
tys. zł),  to pieniądze, które udało 
się zebrać pozwoliły, by nurkowie, 
wyposażeni w sprzęt, mogli wyru-

szyć na poszukiwania Kajetana. 
Przez pięć dni pracowali na jezio-

rze  Wolfgangesse.  Poszukiwania 
na głębokości kilkudziesięciu me-

trów, przy widoczności 50 cm, były 

skrajnie trudne. Mimo to, w sobotę 
4 listopada Marcelowi Korkusiowi 
udało się odnaleźć ciało 23-letniego 
dębiczanina. 

-  Po  trwających  5  dni  poszuki-
waniach  w  austriackim  jeziorze 
Wolfgangsee wczoraj na głęboko-

ści blisko 70 metrów, pół kilome-

tra  od  brzegu,  odnalazłem  ciało 
poszukiwanego przez 2,5 miesiąca 
Kajetana Stanocha - poinformował 
w niedzielę 5 listopada na swoim 
facebookowym  profilu,  składając 
jednocześnie rodzinie wyrazy głę-

bokiego współczucia.
tra

Na zdjęciu od lewej: burmistrz Dębicy Mariusz Szewczyk, zastępca wójta 
gminy Dębica Marek Mikrut, wójt Żyrakowa Marek Rączka i burmistrz 
Pilzna Ewa Gołębiowska.

Kajetan Stanoch miał 23 lata. 18 sierpnia utonął w jeziorze Wolfgangesse. 
Na razie w koleinach stoi woda. 

O 15% więcej za nieruchomości i środki transportu mogą 
płacić w przyszłym roku mieszkańcy Dębicy.

- Nie zastanawiałem się na tym. 
Mordujemy  i  składamy  budżet 
na przyszły rok i decyzje dopiero 
zapadną w tym temacie - mówi 
Józef Chudy, wójt gminy Czarna.

Podwyżki  czekają  też  miesz-

kańców  gminy  Dębica.  O  10% 
więcej  mieszkańcy  zapłacą  za 
nieruchomości i środki transpor-

tu.
- Budynki mieszkalne nadal bę-

dą zwolnione z podatku - dodaje 
wójt Stanisław Rokosz, podkre-

ślając że ich wprowadzenie było-

by zabójcze dla gminy.
Bez zmian pozostanie podatek 

leśny.  Ten  rolny  w  gminie  Dę-

bica utrzymany zostanie na do-

tychczasowym poziomie .
Stanisław Rokosz podkreśla, że 

w  uchwała  podatkowa  przewi-
duje  szereg zwolnień, m.in. dla 
budynków,  w  których  prowa-

dzona jest działalność sportowa, 
turystyczna, historyczna czy dy-

daktyczna, a także dla Gminnego 
Zakładu  Komunalnego.  W  tym 
ostatnim przypadku GZK zwol-
nione będzie z 2,4 mln zł.

-  O  tyle  mniej  zapłacą  miesz-

kańcy - dodaje wójt.
Grzegorz Król

14 sierpnia Kajetan wybrał się do 
Włoch,  jednak  nigdy  do  nich  nie 
dotarł. 18 sierpnia, gdy urwał się 
z nim kontakt, miał przebywać na 
terenie  Austrii.  Rodzina  dopiero 
od austriackiej policji dowiedziała 
się, że tego dnia był nad jeziorem 
Wolfgangesse. Według świadków 
podczas  pływania  na  desce  typu 
SUP miał wpaść do wody i utonąć. 

Jednak poszukiwania ciała przez 
lokalne służby nie przyniosły rezul-
tatu. Bliscy zapowiadali jednak, że 
nie odpuszczą dopóki ciała Kajeta-

na nie sprowadzą do Polski. Tak, by 
mógł spocząć na dębickim cmenta-

rzu, a oni mogli zapalić świeczkę na 
jego grobie. 

- Gdyby nam się nie udało odna-

leźć ciała, to zgodnie z przepisami 
Kajetan dopiero za 10 lat zostanie 
uznany za zmarłego, a my dopiero 
wtedy dostaniemy akt zgonu - tłu-

maczyła  Urszula  Stanoch,  mama 
Kajetana. 

Dlatego rodzina z prośbą o po-

moc zwróciła się do Marcela Korku-

sia, jednego z najlepszych nurków 
w Polsce, specjalizującego się m.in. 
w  podwodnym  poszukiwaniu 
ciał. Ten zgodził się pomóc, jednak 

Mowa o parkingu pod oddanym 
do użytku we wrześniu stadionie 
lekkoatletycznym  przy  ul.  Pade-

rewskiego  w  Dębicy.  Konkretnie 
przy  głównej  bramie  stadionu, 
obok budynku Szkoły Podstawo-

wej nr 5. Parking ten służy nie tylko 
osobom  korzystającym  z  obiek-

tów  sportowych,  ale  i  rodzicom 
uczniów tej szkoły, którzy odwożą 
je na lekcje. 

-  Ja  co  prawda  nie  parkuję  na 
nim, bo kiedy odwożę córki, to wy-

sadzam je pod szlabanem i jadę do 
pracy, ale na tym parkingu robię 
tzw. nawrotkę - tłumaczy mężczy-

zna, który zadzwonił w tej sprawie 
do naszej redakcji. 

Twierdzi, że żwiru na tym placu 
zostało już niewiele, poza tym te-

ren jest mocno rozjeżdżony, więc 
wystarczy, że popada deszcz, by 
stała tam woda. 

- Nie wyobrażam sobie, żebym 
miał tam parkować i po tym błocie 
prowadził dzieci do szkoły. Mi wy-

starczy, że tam nakręcę i już mam 
całe auto brudne - zauważa nasz 
Czytelnik  proponując,  by  miasto 
w  końcu  zajęło  się  tym  terenem 
i utwardziło go asfaltem lub beto-

nową kostką. 

Burmistrz  Mariusz  Szewczyk 
twierdzi, że takie były plany i tak  
właśnie będzie, choć konkretnego 
terminu na razie podawać nie chce, 
bo to zależy od tego, czy i skąd uda 
się zdobyć pieniądze na tę inwesty-

cję.  
- W każdym razie na pewno bę-

dziemy chcieli to zrobić, bo z tych 
pieniędzy, które mieliśmy na sta-

dion, to na parking już nie starczy-

ło. Poza  tym chcemy  tam  jeszcze 
postawić  trybunę,  pomieszczenie 
na sprzęt, a za bramką, gdzie  jest 
trawa, położyć  tartan - wymienia 
Mariusz Szewczyk. 

tra 

W niedzielę 5 listopada nurek 
Marcel Korkuś poinformował, że 
odnalazł ciało dębiczanina. 

Obecnie wysypany jest żwirem, 
jednak w przyszłości ma się na 
nim znaleźć asfalt lub kostka. 
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Powiat dębicki
Oferty pracy co tydzień nowe

Kierowca zawsze pracę 
znajdzie. I nieźle zarobi

Na Sobieskiego 
pieniędzy nie braknie

Najwięcej ofert jest dla kierowców - różnych kategorii. 

Pieniędzy na Sobieskiego nie braknie, z czego zadowolenia nie kryje radny 
Rady Miejskiej w Dębicy Piotr Michoń.

Jednak  najkorzystniejsza  pod 
względem finansowym oferta nie 
jest adresowana do kierowcy, a do 
spawacza.  Wykwalifikowanemu 
pracownikowi  tej    specjalności 
firma z Pilzna proponuje zatrud-

nienie  z  wypłatą  nawet  9  tys.  zł 
brutto miesięcznie.

Niezłą - w porównaniu z innymi 
ofertami,  z  których  większość  to 
najniższa  krajowa  -  pensję  może 
zgarnąć  także osoba, która spełni 
warunki zatrudnienia na stanowi-
sku projektanta instalacji  elektrycz-

nej, które oferuje firma z Pustkowa 
- pensja to nawet 7,3 tys. zł brutto. 

Ta  sama firma poszukuje  także 
kierownika  projektów,  któremu 
jest gotowa zapłacić 7,3 tys. zł brut-
to oraz pracownika przygotowania 
produkcji, który może zarobić do 
6,2 tys. zł miesięcznie. Oczywiście 
brutto. 

Operator  koparko-ładowarki 
w  jednej  z  dębickich  firm  może 
zarobić do 6 tys zł brutto, niewie-

le  mniej,  bo  5,9  tys.  zł  mechanik 
maszyn rolniczych. Zaś barmanka 
lub barman, także w Dębicy może 
liczyć na pensję w wysokości 4 tys. 
zł brutto,  ale  z zastrzeżeniem,  że 
przysługuje im premia.

Specjalista do spraw płac i kadr 
w  firmie  w  Straszęcinie  zarobi  5 
tys. zł brutto, a technolog w Korze-

niowie od 4,1 tys. zł. Na wypłatę od 
4,3 tys. zł brutto mogą liczyć han-

dlowiec i brukarz, na których praca 
czeka w Czarnej.

Katarzyna  Rostowska-Machnik 
przypomina, że na stronie urzędu 
można znaleźć także oferty pracy 
w  krajach  Unii  Europejskiej.  To 
sprawdzone propozycje zatrudnie-

nia, bez ryzyka dla pracownika.
(nan)

Choć najwyżej pracodawcy 
wyceniają kompetencje 
spawaczy. 

Szefowa  Powiatowego  Urzę-

du  Pracy  Katarzyna  Rostowska 
- Machnik przyznaje, że od anali-
zy ofert pracy  rozpoczyna każdy 
poniedziałkowy  poranek.  Lubi 
wiedzieć, co nowego pojawiło się 
na  stronie  internetowej  urzędu. 
Zapewnia, że nie ma tygodnia bez 
kolejnych propozycji dla osób szu-

kających zatrudnienia.
- Średnio to około 100 ofert, zda-

rzają się takie , które skierowane są 
do kilku osób - wyjaśnia dyrektor-
ka PUP. 

W ten poniedziałek ogłoszeń było 
75, a jeszcze pod koniec poprzedza-

jącego go tygodnia aż 86. Analizu-

jąc oferty pracodawców nietrudno 
zorientować się, że największy po-

pyt panuje na kierowców, głównie  
samochodów dostawczych i cięża-

rowych. Nie tak dawno pisaliśmy, 
że pracowników o tej specjalizacji 
poszukuje  Miejska  Komunikacja 
Samochodowa. Oferta spółki rów-

nież widnieje na stronie PUP, ale 
najwięcej  jest  prywatnych  firm 
przewozowych. 

Wynagrodzenie  dla  kierowców 
zamyka się w dość szerokich wi-
dełkach  - od 3,6  tys. zł brutto do 
6,5  tys.  zł.  Przy  czym  wszystkie 
ogłoszenia zawierają adnotacje, że 
podana kwota jest minimalną, jeśli 
chodzi o zarobki. Wśród ofert dla 
kierowców jest jedna dla kierujące-

go ciągnikiem rolniczym. W takiej 
pracy można zarobić od 4,8 tys. zł 
brutto miesięcznie.

Katarzyna  Rostowska-Machnik 
podkreśla,  że  biorąc  pod  uwagę 
zapotrzebowanie  na  kierowców, 
urząd co jakiś czas organizuje szko-

lenia, by wypełnić  lukę na rynku 
zatrudnienia. Cieszą się dużą po-

pularnością.

O prawo przebudowy Sobieskie-

go ubiegały się cztery firmy, a ich 
oferty były w przedziale od blisko 
3 mln zł do ponad 3,9 mln zł. Tym-

czasem,  jak  możemy  przeczytać 
w  opublikowanym  po  przetargu 
ogłoszeniu, miasto planowało na  
ten cel przeznaczyć ponad 1,7 mln 
zł. Radny Rady Miejskiej w Dębicy 
Piotr Michoń, który od lat mówił 
o  konieczności  przebudowy  So-

bieskiego, uspokaja mieszkańców 
i zapewnia, że pieniędzy nie brak-

nie.  Jego  słowa  potwierdza  rów-

nież burmistrz Mariusz Szewczyk.
- Na sesji zabezpieczyliśmy pie-

niądze na to zadanie w kwocie po-

nad 1,7 mln zł - mówi.
Drugie tyle pochodzi z rządowe-

go programu Polski Ład, dlatego 
po zakończeniu zadania - jeśli nie 
wyjdą jakieś nieprzewidziane wy-

datki  -  pieniędzy  powinno  jesz-

cze zostać.
Nie wiadomo natomiast co z wy-

konaniem projektu na przebudowę 
ul. Polnej, od skrzyżowania z Ga-

wrzyłowską do obwodnicy miasta. 
Miasto na ten cel planowało prze-

znaczyć  100  tys.  zł,  tymczasem 
najniższa oferta opiewa na blisko 

200 tys. zł. Są również dwie inne, 
których  kwoty  są  znacznie  wyż-

sze, ale może się okazać, że wła-

śnie  jedna z nich będzie tą, którą 
wybierze miasto. A chodzi o ofertę 
przedstawioną przez firmę z Su-

chej Beskidzkiej, która za realizację 
zadania chce prawie 265 tys. zł. Ty-

le tylko, że w ramach tej kwoty są 
gotowi wykonać nie jeden, a czte-

ry projekty.
-  Mamy  sporo  projektów  do 

przygotowania  -  nie  kryje  bur-

mistrz Mariusz Szewczyk, dlatego 
też oferta tego konkretnego biura 
wydaje się najbardziej interesująca.

Włodarz  podkreśla  jednak,  że 
usiądzie  wraz  z  urzędnikami  na 
spokojnie i sprawę przedyskutuje.

Na  rozstrzygnięcie  kolejnych 
dwóch  przetargów  czekają  także 
mieszkańcy ul. Saperów, o budo-

wie której mówi się od dawna oraz 
mieszkańcy ul. Szkotniej. W przy-

padku tej drugiej, podobnie jak na 
Polnej, chodzi o wykonanie doku-

mentacji projektowej.
Do 6 grudnia mają zostać zakoń-

czone prace przy remoncie ul. Ga-

wrzyłowskiej.
- Dzisiaj kładą pierwszą warstwę 

asfaltu - mówił w piątek 3 listopa-

da Mariusz Szewczyk.
I zapowiada, że droga będzie go-

towa przed czasem.
rar

Miasto rozstrzygnęło przetargi 
na przebudowę dróg lub 
wykonanie projektów.
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Obserwator Lokalny

Zapotrzebowanie jest większe

Skończą jeszcze w tym roku

Opieka przez całą dobę

Nie tylko chodnik

Na scenie wystąpili 
soliści i zespoły

Na razie znajdzie  tu miejsce 18 
podopiecznych: połowa z nich bę-

dzie dowożona na zajęcia dzienne, 
pozostali  zakwalifikowani  będą 
jako  mieszkańcy.  Wójt  Stanisław 
Rokosz podkreśla, że powstanie ta-

kiej placówki to wyjście naprzeciw 
społecznym  oczekiwaniom  i  po-

trzebom środowiska. 
Centrum  powstanie  z  myślą 

o  niepełnosprawnych  mieszkań-

cach  gminy,  którzy  potrzebują 
specjalistycznej  opieki.  Będzie 
prowadzone w nowo wybudowa-

nym budynku o powierzchni 480 
m  kw.  Znajduje  się  w  nim  9  po-

koi,  łazienki,  zaplecze  kuchenne, 
sala rehabilitacyjna i sala zajęć dla 
korzystających z opcji   dziennego 
pobytu. 

-  W  przyszłości  będziemy  mo-

gli  dobudować  kolejne  segmenty 
i zwiększyć liczbę miejsc całodobo-

wych - mówi wójt gminy Dębica.
COM powstało dzięki rządowe-

mu programowi i dotacji w wyso-

kości 3 mln zł. Ze swojej kasy gmina 
dołożyła 600 tys. zł. 

Budynek wkrótce będzie gotowy na przyjęcie mieszkańców i uczestników zajęć. 

Pierwsze miejsce w kategorii zespoły przypadło szkole w Zasowie. 

Prace już się rozpoczęły. 

Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne działać będzie 
w Kochanówce już od stycznia przyszłego roku. 

W tym roku w Gminnym Kon-

kursie  Pieśni  Religijno-Patrio-

tycznej udział wzięło 33  solistów 
(podzielonych na grupy wiekowe) 
i 7 zespołów.

W  gronie  najmłodszych  soli-
stów najlepsi okazali się Wiktoria 
Wawrzonek z Zasowa i Karol Król 
z Bobrowej. Kolejne miejsca zajęli: 
Oliwia Pyrchla, a za nią Zofia Cisło, 
również z Bobrowej. 

W kategorii solistów z młodszych 
klas szkół podstawowych jury wy-

dało werdykt: I miejsce Lena Gałat, 
z   Nagoszyna i ex aequo  Zuzan-

na  Podraza  z  Żyrakowa,  II  miej-
sce – Alicja Madej z Woli Wielkiej 
i  Malwina Pisarz z Wiewiórki,  III 
miejsce – Lena Ciarra z Żyrakowa. 

Najstarsi  soliści ocenieni zostali 
następująco:  I miejsce – Faustyna 

Ryczek z Zasowa oraz Magdalena 
Czerniak  z  Żyrakowa,  II  miejsce 
Nikodem Niedzielski, także z Ży-

rakowa. 
Oddzielnie oceniane były zespo-

ły. Po naradzie jurorów okazało się, 
że najwyższą notę otrzymała grupa 
ze  szkoły w Zasowie w składzie: 
Emilia Persak, Amelia Persak, Wik-

toria Wawrzonek, Lena Kania, Ni-
kola Dziurgot, Kamila Graniczny, 
Maja Krawczyk i Antonina Kania. 
Drugie miejsce przypadło zespoło-

wi Wesołe Nutki z Wiewiórki, któ-

ry tworzą: Julia Czerwiec, Antoni 
Czerwiec, Aleksandra Stalec, Daria 
Szęszoł,  Michał  Szkutak,  Antoni 
Uberman,  Emilia  Matuszkiewicz 
i  Lena  Bała,  trzecie  miejsce  zdo-

był zespół ze Szkoły Podstawowej 
w  Górze  Motycznej  w  składzie: 
Martyna Ciebień, Iga Zaborowska, 
Julia Żurek i Klara Szerszeń.

Wyniki konkursu recytatorskiego  
podamy za tydzień. 

(nan)

Z  uwagi  na  roboty  drogowe. 
Trwa tutaj remont chodnika, pro-

wadzącego  od  skrzyżowania 
w  Straszęcinie,  w  kierunku  Wo-

li Małej.
-  Mieliśmy  sygnały  od  miesz-

kańców, że jest nierówno i niebez-

piecznie, stąd decyzja o wymianie 
nawierzchni  -  tłumaczy  Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-

wiatowych.
Nowa, wykonana z kostki bruko-

wej, położona zostanie na odcinku 
700 metrów. Remont kosztował bę-

dzie 430 tys. zł i dołoży się do niego 
samorząd gminy Żyraków.

Dzięki rządowej dotacji w Stra-

szęcinie planowana jest jeszcze jed-

na inwestycja drogowa. Za 130 tys. 
zł przebudowane zostanie  skrzy-

żowanie naprzeciwko delikatesów 
Centrum. 

- Prace zakładają, że na wysepce 
powstanie dodatkowy ciąg pieszy, 

a w pobliżu dwa przejścia dla pie-

szych - wyjaśnia Tomasz Pyzia. 
Dodaje, że teraz piesi przebiega-

ją  jezdnię w miejscach niedozwo-

lonych,  powodując  zagrożenie 
na drodze.

Obydwie inwestycje mają zostać 
zakończone jeszcze w tym roku.

(nan) 

Placówka  rozpocznie  pracę  od 
stycznia, wkrótce poznamy nazwi-
sko osoby, która nią pokieruje.

-  Następnie  kompletowana  bę-

dzie kadra: opiekunowie, rehabili-
tant i pozostali pracownicy - mówi 
Sylwia Korycka-Żymuła, zastępca 
kierownika  Centrum  Usług  Spo-

łecznych.
Zdaniem  wójta  Rokosza  takie 

placówki są potrzebne, dlatego ich 
budowa i rozwój to ważne zadania 
dla samorządów.

-  Gdybyśmy  tylko  mieli  możli-
wości, uważam, że znalazłoby się 
co najmniej 70 osób, chcących sko-

rzystać z takiej opieki - podkreśla.
(nan)

W gminie Żyraków ten konkurs 
zawsze gromadzi wielu 
uczestników. 

Kierowcy przejeżdżający przez 
Straszęcin muszą zachować 
szczególną ostrożność.

Gmina Dębica, Żyraków
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Z inicjatywy KGW

Biesiada ze śpiewem 

Pierwszaki połknęły 
pastylkę mądrości 

Najpierw pożar wybuchł w szkole, 
a potem w lesie. I jeszcze wypadek

Tak miałby wyglądać targ w Pilźnie.               Projekt/wizualizacje: Grażyna Kędzierska/Pracownia Projektowa Arcada

Jednym z ćwiczeń było gaszenie pożaru w lesie.                              fot. OSP Róża

Krzysztof Kosowski krytykuje lokalizację targu

Na górze parking, na dole targowisko

dostarczanie wody na duże odle-

głości podczas pożaru lasu. 
- Dzięki takim ćwiczeniom i do-

świadczonym  obserwatorom 
z  JRG2  Dębica  dużo  można  się 
nauczyć  i  poprawić,  aby  jeszcze 

lepiej,  bezpieczniej  i  szybciej  po-

magać  w  różnych  zdarzeniach 
-  podkreślają  druhowie  z  Róży, 
dziękując wszystkim zaangażowa-

nym w przygotowanie ćwiczeń.
tra

Twierdzi też, że dodatkowy par-
king  tak  blisko  skrzyżowania  to 
więcej samochodów korzystających 
z niego, co przy niewłaściwym we-

dług niego oznakowaniu na krzy-

żówce,  zwiększy  chaos  i  ryzyko 
kolizji. 

- Docelowo  jako gmina, w per-

spektywie  długoterminowej  po-

winniśmy dążyć do przeniesienia 
placu  targowego  w  inne  miejsce, 
zamiast  go  utrzymywać,  a  tym 
bardziej  zakorzeniać  w  tej  części 
miasta  -  pisze,  tłumacząc,  że  to 
pozwoli  wyeliminować  problem 
dużego ruchu w tym rejonie szcze-

gólnie w poniedziałki do południa, 
gdy odbywa się tam targ.  

Radny  Mirosław  Miczek  jest 
jednak zdania, że wyprowadzenie 
handlu z centrum miasta może spo-

wodować jego upadek. 
- Nikt tam nie będzie chodził na 

zakupy i  jego budowa nie będzie 
miała za bardzo sensu - przekonuje 
mając na myśli targowisko wybu-

dowane poza centrum. 

Na razie na inwestycję 
w takiej formie nie godzi 
się konserwator zabytków. 

- Nie wiemy co prawda dlaczego, 
bo konserwator tego nie wyjaśnił, 
ale będziemy jeszcze na ten temat 
rozmawiać  -  twierdzi  wicebur-

mistrz Krzysztof Krawiec. 
Takiego  problemu  by  nie  było, 

gdyby teren, na którym od lat dzia-

ła targowisko przy ul. Słowackiego, 
a właściwie przy skrzyżowaniu tej 
drogi z ul. Legionów i 3 Maja, nie 
był objęty strefą ochrony konserwa-

torskiej. Ale jest  i wszelkie inwesty-

cje  tam muszą być konsultowane 
z  Wojewódzkim  Konserwatorem 
Zabytków. 

O  ile  jednak  konserwator  jest 
przeciwnikiem nowej formy targo-

wiska, o tyle Krzysztofowi Kosow-

skiemu,  który  wypowiedział  się 
na facebookowym profilu gminy, 
nie podoba się pomysł jego lokali-
zacji. Twierdzi wręcz, że z punktu 
widzenia komunikacyjnego jest to 
najgorsze miejsce w mieście. 

- Skrzyżowanie Legionów - Ry-

nek - 3 Maja - Słowackiego - Mickie-

wicza  jest najbardziej  ruchliwym, 
a zarazem najbardziej niebezpiecz-

nym  skrzyżowaniem  w  Pilźnie, 
szczególnie w godzinach szczytu 
- przekonuje. 

Ćwiczenia odbywały się w Czar-
nej,  Golemkach  i  Głowaczowej. 
W  tej  pierwszej  miejscowości 
ochotnicy ćwiczyli ewakuację osób 
poszkodowanych z budynku tam-

tejszej Szkoły Podstawowej, w któ-

rej wybuchł pożar. 
Później  interweniowali  w  miej-

scu wypadku dwóch samochodów 
osobowych i poszukiwali osób, któ-

re oddaliły się z miejsca zdarzenia. 
Scenariusz  ćwiczeń,  które  od-

bywały się pod okiem strażaków 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
Państwowej Straży Pożarnej nr 2 
w Dębicy, zakładał również pomoc 
osobie  przysypanej  podczas  pro-

wadzenia prac ziemnych, a  także 
ludziom zatrutym w silosie. Ostat-
nim zadaniem do wykonania przez 
członków gminnych jednostek było 

Odbędzie  się  tam  Biesiada  Pa-

triotyczna, którą rozpocznie insce-

nizacja pt. Polska to wielka sprawa, 
przygotowana  przez  młodzież 

z Rzemieślniczej Branżowej Szkoły 
I stopnia w Pilźnie. O godz. 18:00 
z koncertem wystąpi Chór Solskie-

go z Tarnowa, a godzinę później 
wystartuje wspólna biesiada połą-

czona ze śpiewaniem pieśni patrio-

tycznych. Będzie też można liczyć 
na poczęstunek. 

tra

Podczas  pasowania  kandydaci  
musieli też wypić mieszankę mik-

stur  odporności  i  wytrzymałości 
oraz zdać egzamin recytując i śpie-

wając. Wszystkim się to udało, więc 
Maria Wilczyńska, Liliana Wilczyń-

ska, Natalia Kozioł, Tatiana Ruda, 
Adam Kolak, Jakub Wilczyński, Jan 
Rycharski, Filip Pasternak, Antoni 
Pluta, Wojciech Szuba, Brajan Pęka-

la i Filip Wilk są już pełnoprawny-

mi uczniami SP w Chotowej.
tra

Tak po części wyglądał scenariusz 
ćwiczeń, w których uczestniczyli 
strażacy OSP z gminy Czarna.  

Równe Babki z Łęk Górnych 
10 listopada o godz. 17:00 
zapraszają do Doliny Pstrąga. 

Dzięki temu Szkoła Podstawowa 
w Chotowej wzbogaciła się o 12 
nowych uczniów. 

Czarna, Pilzno

Podobnego  zdania  jest  Krzysz-

tof Krawiec. Uważa, że  ludzie  są 
tak  przyzwyczajeni  do  obecnej 
lokalizacji,  że  zmienianie  jej  nie 
ma  większego  sensu.  Poza  tym 
wiceburmistrz twierdzi, że gmina 
nie ma działek, na które mogłaby 
przenieść targowisko. 

- Targ to jedno, a drugie to par-

king, którego bardzo potrzebujemy 
w tamtej okolicy, w pobliżu szkoły 
i kościoła - wyjaśnia. 

Według  pierwszej  koncepcji 
miejsc  parkingowych  miało  być 
60, według obecnej 36. Ale to mo-

że  jeszcze  ulec  zmianie,  ponie-

waż projekt Grażyny Kędzierskiej 
z Pracowni Projektowej Arcada, to 
na  razie  luźna  idea, którą można 
modyfikować. 

- Miejsca parkingowe mogą po-

wstać  również  na  dole.  Nie  jest 
powiedziane,  że  muszą  tam  być 
wyłącznie handlujący - przekonuje.

I  choć  radny Miczek uważa, że 
lokalizację  targowiska  powinno 
się jeszcze poddać pod konsultacje 
społeczne, to bardziej realne zdaje 
się,  że  powstanie  ono  tam,  gdzie 
działa od lat. Pod warunkiem, że 
w porozumieniu z konserwatorem 
uda się wypracować odpowiednią 
formę. A skąd pieniądze na budo-

wę? Wiceburmistrz uważa, że uda 
się  je  zdobyć  z  programów  typu 
Moje Targowisko, czy Polski Ład. 

tra
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Każdemu trzeba zapalić znicz

Kolejne loty w przyszłym roku

Tradycji stało się zadość

Najdłuższy lot mierzył aż 785 kilometrów długości

Najpierw kiermasz ciast, 
potem koncert

Dwa domy ludowe 
do remontu

- W tym roku było chyba z pięć-

dziesiąt osób - dodaje Zofia Maziar-
ka.

Dzieci bardzo chętnie biorą udział 
w organizowanej przez Nasz Dębo-

rzyn akcji. Niestety nie każdemu się 
ona podoba. Zofia Maziarka mówi, 
że docierały do niej informacje, że 
niektórzy dorośli nie popierają te-

go, co robią z pozostałymi paniami 
ze stowarzyszenia.

- Mówią, że to przecież zaborcy 
byli.  A  ja  uważam,  że  każdemu 
należy zapalić znicza i za każdego 
trzeba się pomodlić - podkreśla ko-

bieta.
Na szczęście zdecydowana więk-

szość osób nie ma z tym problemu, 

dzięki czemu ich dzieci już od naj-
młodszych  lat  uczą  się  szacunku 
do zmarłych, bez względu na ich 
narodowość, czy wyznanie. Ale też 
szacunku do miejsc pamięci, któ-

rych w gminie Jodłowa nie brakuje.
- Musimy zadbać o odpowiednie 

wychowanie dzieci teraz, bo potem 
nie będzie miał kto o nas zadbać - 
mówi Zofia Maziarka.

Szefowa  Naszego  Dęborzyna 
podkreśla, że tak długo, jak będzie 
istniało stowarzyszenie, tak długo 
będą dbać o niewielki cmentarz.

-Tak samo, jak o inne miejsca, czy 
nasze tradycje. Bo właśnie po to są 
stowarzyszenia - mówi.

Grzegorz Król

W  kategorii  Loty  Gołębi  Doro-

słych  odbyło  się  14  lotów,  a  naj-
dłuższy mierzył aż 785 km. Gołąb 
wypuszczony został z miejscowo-

ści Sickte w Niemczech. Mistrzami 
zostali Andrzej i Tomasz Kita, I wi-
cemistrzem Dariusz Warzecha, a II 
wicemistrzem Dominik Niegos. 

Wręczone  zostały  również  ty-

tuły  Przodowników,  które  trafiły 
do:  Krzysztofa  Szweda,  ks.  Jana 
Maciuszka,  Andrzeja  Wolskiego, 
Dariusza, Kazimierza  i Marii Ża-

bówków, Bartłomieja i Sławomira 
Wiśniowskich, Mateusza Wiśniow-

skiego, Marka Dzierwy, Mateusza 
Karpała,  Wiesława  Bawca  i  Ja-

na Ciusa.
Loty Gołębi Młodych to kolejna 

kategoria, w ramach której odbyło 
się 5 lotów. Wszystkie na dystansie 
480 km, a ptaki startowały z Żar. 
W  tej  kategorii  tytuł  mistrza  wy-

walczył ks. Jan Maciuszek, I wice-

mistrzem został Andrzej Kita, a II 
wicemistrzem  Andrzej  Wolski. 
Przodownikami zostali: Krzysztof 
Szwed, Dominik Niegos, Tomasz 
Kita,  Leszek  Pyzia,  Rafał  Mosoń, 
Dariusz  Warzecha,  Mateusz  Wi-
śniowski,  Bartłomiej  i  Sławomir 
Wiśniowscy,  Mariusz  Golec,  An-

drzej  Garduła,  Wiesław  Bawiec, 
Mateusz Karpała i Grzegorz Plata.

Przyznana została także nagroda 
za najlepszego lotnika samca w ka-

tegorii gołębi dorosłych. Trafiła ona 
do Andrzeja i Tomasza Kitów. Naj-
lepszą lotniczką samicą w kategorii 
gołębi dorosłych była gołębica nale-

żąca do Dominika Niegosa. Z kolei 
najlepszym lotnikiem w kategorii 
gołębi młodych był ptak należący 
do ks. Jana Maciuszka. Te trzy na-

grody trafiły do właścicieli gołębi, 
które pokonały trasę najszybciej.

Za  organizacją  zawodów,  jak 
i  imprezy  podsumowującej  sto-

ją  hodowcy  zrzeszeni  w  Punkcie 
Wkładań Jodłowa. Obecnie do te-

go punktu należą 23 osoby. Przy tej 
okazji do Jodłowej przyjechał pre-

zes Sekcji Ryglice Polskiego Związ-

ku Hodowców Gołębi Pocztowych 
Krzysztof Hołda, który wraz z wój-
tem Janem Janigą i prezesem Punk-

tu Wkładań Jodłowa Dominikiem 
Niegosem wręczali najlepszym ho-

dowcom nagrody.
rar

Na cmentarzu składane są wiązanki wykonane podczas warsztatów.

Na zdjęciu od lewej stoją: Jan Janiga, Andrzej Wolski, Andrzej Kita oraz 
Dominik Niegos.

W Siedliskach-Bogusz odbędą 
się licytacje.

Od kilku lat dbają 
o niewielki cmentarz 
z I wojny światowej.

Tuż obok szkoły w Dęborzynie 
spoczywa 38 żołnierzy austro-wę-

gierskich, a także 32 dwóch rosyj-
skich. 28 z pochowanych tam osób 
znanych jest z imienia i nazwiska. 
Reszta zostanie anonimowa praw-

dopodobnie już na zawsze.
Przez  lata  cmentarz  był  zanie-

dbany, potem - w 2003 roku - uda-

ło się go odrestaurować. Obecnie 
opiekę nad nim pełnią członkowie 
Stowarzyszenia  Nasz  Dęborzyn. 
Ale nie  tylko oni, bo od kilku  lat 
do  pomocy  zapraszają  również 
uczniów oraz pracowników miej-
scowej szkoły.

- Robimy to od sześciu, siedmiu 
lat.  A  może  dłużej  -  mówi  Zofia 
Maziarka, szefowa Naszego Dębo-

rzyna.
Zaczęli, kiedy dyrektorką szkoły 

była Teresa Moszczyńska. Obecnie 
dyrektorem jest Jan Kociołek, który 
również wspiera akcję.

Zofia Maziarka dodaje, że zanim 
z  dziećmi  pójdą  na  cmentarz,  to 
organizowane są dla nich krótkie 
warsztaty. W ich trakcie uczą się, 
jak  zrobić  wiązanki  z  kwiatów. 
Potem  są  one  składane  właśnie 
na cmentarzu.

Jako pierwszy odbędzie się Wiel-
ki  Kiermasz  Ciast  i  Ciasteczek, 
zorganizowany  przez  rodziców 
i  uczniów  Szkoły  Podstawowej. 
Całkowity  dochód  ze  sprzedaży 
przeznaczony zostanie na potrzeby 
uczniów szkoły. 

Kiermasz odbędzie się w sobotę 
25 listopada w remizie OSP. Roz-

pocznie się o godz. 16, a zakończy 
o  19,  chyba  że  wcześniej  zabrak-

nie wypieków.
Kolejnym  wydarzeniem,  które 

od lat organizowane jest w Siedli-
skach-Bogusz, jest koncert charyta-

tywny, połączony z licytacjami.
- Rokrocznie grupa wolontariatu 

go organizuje i zbierane są wtedy 
pieniądze na leczenie któregoś z na-

szych uczniów, albo ucznia  innej 
szkoły - mówi dyrektor SP w Siedli-
skach-Bogusz Stanisław Wójtowicz.

Opiekunka Szkolnego Koła Wo-

lontariatu Barbara Wojdyła mówi, 
że już ma wybranych trzech chłop-

ców, do których trafi pomoc. I za-

prasza wszystkich na koncert, który 
zaplanowany został na 14 grudnia, 
o godz. 17. Kto wystąpi? Tego jesz-

cze nie wiadomo. Natomiast z pew-

nością zaprezentują się uczniowie 
ze szkół z gminy Brzostek. Odbędą 
się także licytacje.

- Właśnie dzisiaj pierwszy spon-

sor  dostarczył  mi  bardzo  fajne 
rzeczy na licytację - mówiła w po-

niedziałek 6 listopada Barbara Woj-
dyła.

Oczywiście organizatorzy z otwar-
tymi  rękami przyjmą wszelką po-

moc od innych sponsorów, którzy 
chcieliby  przeznaczyć  na  licytacje 
jakieś fanty.

Barbara  Wojdyła  podkreśla,  że 
choć to ona stoi na czele SKW, to 
organizacja koncertu możliwa jest 
dzięki pracy i zaangażowaniu całej 
szkoły. 

rar

Władze gminy Brzostek w  tym 
tygodniu podpiszą umowy, w ra-

mach których docieplone zostaną 
domy  ludowe  w  wymienionych 
miejscowościach.  Oczywiście  po 
wszystkim odnowione zostaną ele-

wacje.
- To są duże obiekty, mamy więc 

nadzieję, że pogoda nie pokrzyżuje 
nam planów i uda się to wszystko 
zrobić jeszcze w tym roku - mówi 
wiceburmistrz Brzostku Adam Ko-

strząb.
Częściowo  w  obu  budynkach 

wymieniona  zostanie  stolarka 
okienna  i  drzwiowa.  Realizacja 
tych dwóch zadań pochłonie blisko 
400 tys. zł.

- Pieniądze na te remonty w ca-

łości  pochodzić  będą  z  budże-

tu  gminy  Brzostek  -  podkreśla 
Adam Kostrząb.

rar

Dwa wydarzenia planowane są 
w nadchodzących tygodniach 
w Siedliskach-Bogusz.

W Kamienicy Górnej i w Nawsiu 
Brzosteckim niebawem ruszą  
prace.

Hodowcy gołębi walczyli o puchar ufundowany przez wójta gminy 
Jodłowa Jana Janigę. Podsumowanie odbyło się 28 października.
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Kościół, religia, wiara

WYŚPIEWAJMY RAZEM 
HISTORIĘ
Lekcja śpiewu patriotycznego 
w Święto Niepodległości odbę-
dzie się w ogrodach Sióstr Słu-
żebniczek przy ul. Krakowskiej. 
Początek o godz. 15.

ROZMOWY PRZY KAWIE
W para�i NSPJ w Dębicy-Lato-
szynie. Tym razem tematem bę-
dzie Bullying (dręczenie) wśród 
młodzieży i dzieci. Moderato-
rem będzie ks. dr Andrzej Su-
łek – psycholog, wykładowca 
Wyższego Seminarium Du-
chownego w Tarnowie, dyrektor 
Diecezjalnego Ośrodka Pomo-
cy Psychologicznej Osobom 
Duchownym, Konsekrowanym 
i Świeckim, psycholog szkolny 
w Zespole Szkół Ekonomiczno-
-Gastronomicznych w Tarnowie.
Spotkanie rozpocznie się 
o godz. 15:40 w Domu Para�al-
nym, w niedzielę 12 XI.

BĘDZIE ZBIÓRKA DO PUSZEK
Niedziela 12 listopada ob-
chodzona jest jako Dzień 
Solidarności z Kościołem Prze-
śladowanym, w tym roku pod 
hasłem To jest nasz dom. Dat-
ki z puszek zebrane przed ko-
ściołami przeznaczone będą 
na wsparcie chrześcijan na Bli-
skim Wschodzie.

POŚWIĘĆ WEEKEND BOGU
Na kurs Nowe Życie, podczas 
którego można nawiązać lub 
odnowić swoją osobistą więź 
z Panem Jezusem oraz do-
świadczyć Jego bliskości, zapra-
sza para�a św. Stanisława BM 
w Pustkowie-Osiedlu. Kurs od-
bywał się będzie od 17 do 19 
listopada w kawiarence para�al-
nej. 17 listopada od godz. 18:00 
do 21:30, w sobotę 18 listopada 
od godz. 9:00 do 21:00, a w nie-
dzielę 19 listopada od godz. 
9:00 do 13:30. Koszt uczestnic-
twa, które zawiera 2 obiady i ko-
lację w sobotę, ciastka, kawę, 
herbatę i materiały dydaktycz-
ne, wynosi 150 zł. Zapisy prowa-
dzone są do 15 listopada pod 
nr.: 691 364 644. 

GIMNASTYKA REHABILITA-
CYJNA W DOBROCI
Stowarzyszenie im. Edmunda 
Bojanowskiego Dobroć z sie-
dzibą przy ul. Krakowskiej 15, 
zaprasza do skorzystania z gim-
nastyki rehabilitacyjnej. Dla 
osób cierpiących na bóle układu 
kostno-stawowego udostępnia 
6 foteli rekondycyjnych. Wię-
cej informacji pod nr. tel. 14 682 
22 90.

DLA PLANUJĄCYCH ŚLUB
W para�i Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy 24 listopada o godz. 
19:00 rozpocznie się kurs 
przedmałżeński. Przeznaczo-
ny dla tych co planują małżeń-
stwo w przyszłym roku.  Zapisy 
w kancelarii para�i. Więcej in-
formacji pod numerem tel. 14 
681 24 01.

POD NOWYM ADRESEM 
Para�a św. Jadwigi ma nie tyl-
ko nową stronę internetową, ale 
i nowy adres. Szukać należy jej 
nie pod: swjadwiga.info, jak do 
tej pory, ale pod: jadwigadebica.
pl. Nowa witryna wydaje się du-
żo bardziej przejrzysta i wygod-
niejsza w obsłudze. 

Stanisław Osak w czasie pracy nad Katedrą Santa Maria Assunta w Pizie.

Pomysły przywoził też z wycieczek

Sagrada Familia stanie 
obok kościoła św. Jadwigi

Narodzenia  św.  Jana  Chrzciciela 
w Brzeźnicy. 

Większość modeli powstała dzię-

ki znakomitej pamięci wzrokowej, 
przy  wykonaniu  kilku  Stanisław 
Osak korzystał ze zdjęć. Spod  je-

go  ręki  wyszły  również  Bazylika 
w  Licheniu,  Sanktuarium  NMP 
Gwiazdy  Nowej  Ewangelizacji 
i św. Jana Pawła II w Toruniu czy 
Sanktuarium  MB  Fatimskiej  na 
Krzeptówkach w Zakopanem.

Wieżę Ei
a też zrobił
Pomysły przywoził również z po-

dróży  po  Europie.  Po  powrocie 
z Barcelony zabrał się za budowę 
monumentalnej  Sagrady  Familii. 

Praca nad nią zajęła mu piętnaście 
miesięcy,  miniatura  ma  bowiem 
wysokość 1,7 metra, a do jej złoże-

nia użył 10 tysięcy elementów. 
Wykonał także Bazylikę św. An-

toniego z Padwy i Wieżę Eiffla, któ-

ra  jest  najbardziej  rozpoznawaną 
konstrukcją w Paryżu. 

Jedną  z  jego  najnowszych  mi-
niatur  jest  średniowieczny  Pałac 
Dożów w Wenecji, który powstał 
w czasie pandemii.  Jest  to pokło-

sie  wycieczki  Stanisława  Osaka 
do Włoch. Z kolei od lipca do paź-

dziernika 2020 roku pracował nad 
stojącą obok Krzywej Wieży kate-

drą Santa Maria Assunta w toskań-

skiej Pizie.

Dębiczanin wykonuje  też bożo-

narodzeniowe szopki, które bardzo 
chętnie rozdaje swoim znajomym. 
Wśród drobniejszych prac znajdują 
się zabawki dla dzieci, np. kolejki 
z wagonikami, wozy, bryczki, a na-

wet karety.
Stanisław Osak urodził się w 1931 

roku  w  rodzinie  wielodzietnej. 
Wcześnie stracił ojca, który zginął 
w 1945 roku na  jego oczach. Jego 
i  piątkę  rodzeństwa  wychowała 
samotnie  mama  Katarzyna.  Kie-

dy  osiągnął  pełnoletność,  rozpo-

czął pracę w Zakładach Mięsnych 
w Dębicy i tam przepracował jako 
stolarz do emerytury.

Janusz Grajcar

To możliwe jest tylko 
w Dębicy, a za projektem 
stoi Stanisław Osak.

Od  niedzieli  29  października 
miniaturowe budowle  stworzone 
przez niego można oglądać w ko-

ściele Miłosierdzia Bożego w Dębi-
cy. 92-letni dębicki artysta tworzy 
miniatury znanych budowli. Wy-

konuje je od 2002 roku, kiedy zmar-
ła  jego żona Władysława. Był  już 
wtedy na emeryturze i  jak mówi, 
musiał znaleźć sobie jakieś zajęcie, 
by nie dać się przytłoczyć żałobie 
i samotności.

Jadwiga na początek
Jego  pierwszym  dziełem,  a  zara-

zem najbliższym sercu, jest kościół 
św. Jadwigi w Dębicy. Przygotowy-

wał się do tego, wiele razy obszedł 
dookoła dębicką Farę, przyglądał 
się  każdemu  szczegółowi.  Praca 
nad  projektem,  a  potem  dopaso-

wywaniem  i  klejeniem  poszcze-

gólnych elementów zajęła mu trzy 
tygodnie. 

Później przyszła kolej na kościół 
Miłosierdzia  Bożego  w  Dębicy, 
który Stanisław Osak widzi na co 
dzień z  okien  swojego domu. To 
podczas  przyglądania  się  tej  sa-

kralnej budowli zrodził się w jego 
głowie  pomysł  na  budowę  kolej-
nych modeli.

Zbiór dębickich świątyń uzupeł-
niają  oczywiście  kościoły  Ducha 
Św., Krzyża Św. oraz Najświętsze-

go Serca Pana Jezusa. 
Wśród tych z powiatu jest m.in. 

Sanktuarium  Matki  Bożej  w  Za-

wadzie, kościół Wszystkich Świę-

tych w Straszęcinie, a także kościół 
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Powiat dębicki

Nie tylko smak, ale i witaminy

Wrócili zachwyceni, już planują kolejną

Podróże kształcą - w Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku trzymają się tej zasady

Koszyki jeszcze pełne grzybów. Ale to końcówka

Trudno w powiecie znaleźć ko-

goś, kto o grzybach wiedziałby wię-

cej niż leśnik, przyrodnik i mykolog 
z zamiłowania Andrzej Trzeciak. 

Przez całą jesień miał sporo pra-

cy, bo to właśnie do niego zwracali 
się  niedoświadczeni  grzybiarze 
z  prośbą  o  identyfikację  okazów 
przyniesionych z lasu. Nie wspo-

minając o tym, że sam na grzyby 
wyruszał prawie codziennie,  a na 
swoim profilu FB proponował co-

raz  bardziej  egzotyczne  przepisy 
z ich wykorzystaniem.

Teraz zapowiada, że sezon powo-

li chyli się ku końcowi, bo listopad 
to w zasadzie końcówka jesiennego 
grzybobrania. Czego możemy się 
w najbliższych dniach spodziewać?

-  W  drzewostanach  sosnowych 
- gąsek zielonek i gąsek niekształt-
nych  oraz  podgrzybków  brunat-
nych, które uwielbiają ochłodzenie. 

W  drzewostanach  liściastych,  ale 
też i iglastych rosną opieńki, mamy 
ich w Polsce 5 gatunków jednak my 
zbieramy jesienią najczęściej opień-

kę ciemną - opowiada leśnik.
Grzybowym koneserom  zwraca 

uwagę  na  lejkówkę  fioletowawą, 
przekonując, że to nie tylko piękny, 
ale i bardzo smaczny grzyb.

A jeśli chodzi o bardziej popular-
ne grzyby, Andrzej Trzeciak przy-

pomina, że cały czas rośnie mleczaj 
(rydz)  jodłowy, który nazywa się 
jednocześnie mleczajem późnym. 
- Jesienne ochłodzenie to czas na ja-

dalne grzyby nadrzewne: boczniaki 
ostrygowate, zawierające lowosta-

tynę  oraz  płomiennice  zimowe, 
szeroko stosowane w leczeniu cho-

rób cywilizacyjnych, jakimi są stres 
i bezsenność.  Same opieńki zaś to 
źródło  witaminy  C  podnoszącej 
odporność  naszych  organizmów 

- To jest moje najważniejsze zada-

nie, zamówić dobrą pogodę. Kiedy 
się  nie  udaje,  zastanawiamy  się, 
kto temu zawinił i powinien pójść 
do spowiedzi - śmieje się Agniesz-

ka Kudroń.

Na kolejnej liście już tłok
Podczas pobytu w Albanii nie za-

brakło  czasu  na  rozrywki.  I  wła-

śnie  na  integrację,  którą  zakłada 
idea uniwersytetu. Uczestnicy od-

wiedzili  winiarnię,  wzięli  udział 

w uczcie przyszykowanej ze spe-

cjałów kuchni albańskiej, mieli oka-

zję  zobaczyć, jak w tym kraju żyją 
jego mieszkańcy.

Wszystkich zachwyciła pogoda - 
z zimnego początku jesieni wystar-
towali  do  pełni  lata  i  temperatur 
sięgających 28 stopni C. 

-  Ja od roku  jestem słuchaczem 
i jestem pod wrażeniem jak prężnie  
uniwersytet działa. Właśnie wróci-
łam z wycieczki do Albanii. Mogła-

bym wiele pisać, jak dużo  robią dla 

ludzi starszych. Niestety wiele osób 
nie wie o tym, a szkoda - opisuje 
Małgorzata Muzyka.

Ci co wiedzą, już zapisali się na 
listę na kolejny wyjazd do Albanii. 
A potem w planach jest jeszcze Ma-

jorka i pewnie wiele innych krajów 
i miejsc - także w Polsce.

Agnieszka  Kudroń  zapewnia, 
że stara się wychodzić naprzeciw 
oczekiwaniom  uczestników  uni-
wersytetu. Robi wszystko, by po-

dróże były zróżnicowane, ciekawe 

Uczestnicy wycieczki do Albanii do domu wrócili zauroczeni tym krajem i bardzo zadowoleni z wycieczki. 

Andrzej Trzeciak z lasu wciąż przynosi wiele okazów jadalnych grzybów. 

Od zamawiania pogody 
jest pani dyrektor. 
Zazwyczaj się udaje. 

Kiedy  w  Polsce  zaczynały  się 
chłody  i  jesienne  mgły,  a  słupek 
rtęci gwałtownie spadał w dół, oni 
pakowali  walizki,  by  wyruszyć 
w kolejną podróż. Uczestnicy Dę-

bickiego  Uniwersytetu  Trzeciego 
Wieku to miłośnicy wyjazdów bliż-

szych i tych całkiem dalekich.

Na pierwszym miejscu nauka
Myliłby się jednak ten, kto podej-
rzewa, że te wyjazdy służą jedynie 
rozrywce. Oczywiście też, ale prio-

rytetem jest co innego.
-  Nasze  hasło  to  edukacja  i  in-

tegracja,  zatem  edukację  zawsze 
stawiamy  na  pierwszym  miejscu 
- mówi Agnieszka Kudroń, dyrek-

torka uniwersytetu dla seniorów, 
który w Dębicy działa już od 18 lat.

Planując każdy wyjazd, program 
układają w taki sposób, by uczest-
nicy wynieśli z niego maksimum 
wiedzy, nowych doświadczeń, mo-

gli poznać kulturę i historię każde-

go kraju, do którego jadą. 
Trasa wyjazdu naszpikowana jest 

miejscami,  które  warto,  a  nawet 
trzeba zobaczyć, podczas zwiedza-

nia, ale  także w autobusie grupie 
towarzyszy  miejscowy  przewod-

nik, by przekazać jak najwięcej in-

formacji. W planach ujmują także 
pogodę, za nią odpowiedzialna jest 
pani dyrektor.

i  każdy  mógł  wynieść  z  nich  nie 
tylko wspomnienia, ale i konkretną  
wiedzę. W ten sposób dwukrotnie 
odwiedzili Ukrainę, byli na Litwie 
i Białorusi, w Austrii.

- Polskę mamy zjeżdżoną wzdłuż 
i wszerz. Chyba tylko z wyjątkiem 
okolic Szczecina - dodaje dyrektor-
ka.

Tematyka odmładzająca
W zajęciach DUTW może uczestni-
czyć każdy senior. Udział jest od-

płatny, koszt to 40 zł miesięcznie. 
Koszt  wycieczek  zależy  od  tego, 
czy akurat uda się zdobyć dofinan-

sowanie.
Ale uniwersytet to przede wszyst-

kim  cotygodniowe spotkania po-

łączone  z  wykładami.  W  każdy 
piątek odbywają się w sali sesyjnej 
w  Ratuszu,  a  liczba  uczestników 
potwierdza ich popularność. Każ-

dorazowo to ponad 70 osób.
Tematyka  jest bardzo zróżnico-

wana. I choć szefowa uniwersytetu 
stara się zawsze wsłuchiwać w głos 
słuchaczy, w niektórych przypad-

kach robi wyłom od tej zasady.
- Oczywiście pytam, o czym chcie-

liby się uczyć, ale robię wszystko, 
by wyrwać ich z tematyki senior-

skiej - deklaruje Agnieszka Kudroń.
Dzięki temu uczestnicy poznają 

zasady  działania  sztucznej  inteli-
gencji,  słuchają  wykładów  o  ko-

smosie, dowiadują się, że Chopin 
był nie tylko genialnym kompozy-

torem, ale i hipochondrykiem oraz 
zgłębiają tajniki ajurwedy. 

(nan)

- dzieli się wiedzą Andzrzej Trze-

ciak.
Podkreśla, że zbierając opieńki, 

warto zwracać uwagę na gatunki 
grzybów, które również rosną na 
martwym drewnie, ale są niejadal-
ne - maślanki, a niektóre, wręcz tru-

jące- hełmówki obrzeżone.
- Za co lubimy opieńki? Za smak, 

aromat, ale też za to, co wraz z nią 
zjadamy. A zjadamy witaminę C, 
a opieńka miodowa jest rekordzistą 
wśród grzybów i zawiera tej wita-

miny najwięcej - wyjaśnia.
Jako  ciekawostkę  podaje  przy-

kład  twardzioszka  czosnkowego, 
którego właśnie teraz można spo-

tkać na martwym drewnie buko-

wym. To grzyb niejadalny, ale ze 
względu  na  intensywny  zapach 
czosnku może być wykorzystywa-

ny jako przyprawa. Spacerując po 
lesie, gdzie rośnie, da się wyczuć 
jego obecność z kilku metrów, a już 
w szczególności kiedy depczemy 
po jego owocnikach.

(nan)

Podgrzybkom brunatnym ochłodzenie nie przeszkadza i właśnie 
pojawiły się opieńki. Ostatni moment na grzybobranie. 
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Na bożonarodzeniowych jarmarkach nie zabraknie pierniczków. Fot. arch

Warto już  zarezerwować czas

W Dębicy na Rynku, a w Brzostku 
dopiero na Wielkanoc

popularnych  w  gminie  konkur-

sów: na plastykę obrzędową, czy-

li  najpiękniejsze  stroiki,  ozdoby 
choinkowe i szopki oraz na kartkę 
bożonarodzeniową. Szefowa CKiP 

Aneta Domaradzka ma nadzieję, że 
pogoda dopisze.

- W  tamtym roku  tak dosypało 
śniegiem, że część osób niestety nie 
dojechała - wspomina.

Dobra  wiadomość  dla  wszyst-
kich, dla których święta nabierają 
szczególnego blasku, kiedy poprze-

dza je bożonarodzeniowy kiermasz: 
w tym roku taka impreza odbędzie 
się  nie  tylko  w  Dębicy.  Jarmarki 
będą różne pod względem formy 
i rozmachu, ale w większości gmin  
trafiły już do harmonogramu wy-

darzeń zaplanowanych w grudniu.
Wprawdzie  szefowa  promocji 

w dębickim Ratuszu Natalia Cho-

dór nie jest w stanie podać żadnych 
szczegółów wydarzenia, które od-

będzie się na Rynku, przyznaje jed-

nak, że trwa ich opracowanie.
I  rzeczywiście  nawet  wicebu-

rmistrz  Maciej  Małozięć  na  ten 
temat na razie wypowiada się bar-
dzo oszczędnie.

- Wiadomo, że będzie to połączo-

ne z corocznym biegiem. W przy-

szłym tygodniu na stronie pojawi 
się  informacja  dla  wystawców  - 
mówi.

Data? Tu też nie ma jeszcze kon-

kretów,  ale  prawdopodobnie  bę-

dzie to weekend 16-17 grudnia. 

Na kiermasz zaprasza także Ber-
nadetta  Mardeusz,  właścicielka 
Pracowni  Kreatywności  U  Beni. 
Wydarzenie zaplanowane zostało 
na  niedzielę  17  grudnia.  Na  sto-

iskach nie zabraknie  tematyczne-

go  rękodzieła.  Chętni  do  wzięcia 
udziału proszeni są o kontakt pod 
numerem 606 511 395.

Już dziś na przedświąteczne spo-

tkanie  połączone  z  kiermaszem 
ciast  zaprasza nie  tylko  dębiczan 
Sernik w Koronce. Chyba najwcze-

śniej ze wszystkich tu wydarzenie 
zaplanowane zostało na 3 grudnia 
i połączone z urodzinami  lokalu. 
Oprócz ciast będzie można kupić: 
rękodzieło, domowy chleb, dodat-
ki  dekoracyjne,  grzaniec,  miody 
i ziołowe napary. Będzie mini stu-

dio fotograficzne, a organizatorzy 
zapowiadają niespodziankę.

Tydzień wcześniej niż w Dębicy, 
czyli  10  grudnia  w  niedzielę,  na 
doroczny kiermasz zaprasza Cen-

trum Kultury i Promocji w Żyrako-

wie. Jak zawsze połączony zostanie 
z rozstrzygnięciem dwóch bardzo 

Coraz więcej jarmarków przed Bożym Narodzeniem 
planują nie tylko samorządy i stowarzyszenia. 

W tym roku 10 grudnia dojechać 
trzeba będzie do Korzeniowa. Im-

preza  odbędzie  się  w  szkole.  Na  
pewno wezmą w niej udział koła 
gospodyń wiejskich, ale  także  in-

dywidualni wystawcy. 
W Pilźnie kiermasz odbędzie się 

w przedświąteczną sobotę 16 grud-

nia. Tutaj także wśród wystawców 
najwięcej będzie gospodyń zrzeszo-

nych w kołach. 
- Chcemy to połączyć z Mikołaj-

kowym Darem Serca - mówi bur-

mistrz Ewa Gołębiowska.
W gminie Dębica nie zapowiada 

się żadne wydarzenie tego rodzaju, 
co nie znaczy, że nie będzie działo 
się  nic.  Jak  informuje  Marcin  Ci-
szek,  dyrektor  Centrum  Kultury 
i Bibliotek jeszcze przed świętami 
w  Domu  Kultury  w  Pustkowie-

-Osiedlu ma się odbyć koncert ko-

lęd w uroczystej oprawie.
Spotkania  przed  Bożym  Naro-

dzeniem nie planują władze gminy 
Brzostek. 

-  Tym  razem  planujemy  duże 
wydarzenie  na  Wielkanoc.  Będą 
warsztaty malowania pisanek i ple-

cenia palm. Ale to w marcu - mówi 
burmistrz Wojciech Staniszewski.

(nan)
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Kultura
Soul Dance na XII Open Polish Dance Cup Busko-Zdrój

Dębickie Korzenie - Krzysztof Penderecki in memoriam

Podopieczne Nadii Śliwy 
wytańczyły 16 medali

Liliana Kasprzyk z pierwszą nagrodą 

Miał 9 lat, gdy wybuchła 
II wojna światowa 

solo,  modern,  do  12  lat,  A+SA), 
Oliwia Łępa (6. miejsce, solo, PA, 
impro,  11-12  lat, C), Alisa Gawle 
(6. miejsce, solo PA, impro, junior), 
Emilia Szuba (7. miejsce, solo, PA, 

impro, 13-14 lat, C), Amelia Szałęga 
(7. miejsce, solo, PA, impro junior), 
Maja Piątek (20. miejsce, solo, PA, 
junior). 

tra

Hebda z SP nr 3, Jakub Walkowiak 
z  SP  nr  12  oraz  Iga  Gierula  z  SP 
w Chotowej. 

W  kategorii  uczniów  szkół  po-

nadpodstawowych  wyróżnienie 
otrzymała  Salomea  Stasienko 
z Zespołu Szkół Zawodowych Nr 
1w  Dębicy.  Jednak  to  jeszcze  nie 

koniec  nagrodzonych,  ponieważ 
jurorzy zdecydowali się przyznać 
jeszcze nagrodę specjalną. Odebra-

ła ją Nicola Baran, uczennica klasy 
I Szkoły Podstawowej nr 5 i repre-

zentantka Galerii Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy. 

tra

Dziewczyny z Akademii Tańca Soul Dance mają powody do zadowolenia.

Większość nagrodzonych w I kategorii to uczniowie SP nr 3 w Dębicy. 

Marian Rynkar był świadkiem 
działań militarnych AK w lasach 
gołęczyńskich

Do Dębicy przywiozły 
9 złotych, 2 srebrne i 5 
brązowych krążków.

Dla dziewcząt z Akademii Tańca 
Soul Dance był to pierwszy występ 
w tym sezonie tanecznym. W za-

wodach  organizowanych  przez 
Fundację  Perfekta  Dance  i  UKS 
Perfekta wzięło udział 14 przedsta-

wicielek dębickiej akademii, które 
wystąpiły tam w ponad 20 różnych 
prezentacjach. Z medalami w kolo-

rze złotym wróciły: Blanka Żybura 
(solo, PA, impro, 9-11 lat - debiut), 
Lena Gawle (solo, PA, impro, 9-10 
lat, C), Laura Dyka (solo, PA, im-

pro,  11-12 lat, C), Weronika Kudła 
(solo, PA, impro, do 12 lat, B), Alisa 
Gawle (solo, PA, impro, 11-12 lat, 
A) + (solo, show, 11-12 lat, open), 
Martyna Mroczka (solo, jazz, 13-14 
lat, A+S), Nadia Wnuk (solo, mo-

dern, do 12 lat, C+B), Julia Wolicka 
i Alisa Gawle (duety, show, 13-14 
lat, open). 

Srebrne medale zawisły na pier-

siach Julii Wolickiej (solo, show, 13-
14 lat, open) i Amelii Szałęgi (solo, 
PA, impro, 15-16 lat, A+S), a brą-

zowe:  Laury  Kołeczek  (solo,  PA, 
impro, 11-12  lat, D), Nadii Wnuk 
(solo, PA, impro, 11-12 lat,C), Julii 
Wolickiej  (solo,  PA,  impro,  13-14 
lat, B), Mai Piątek (solo, PA, impro, 
11-12  latm  A),  Martyny  Mroczki 
(solo, PA, impro, 13-14 lat). 

Na  miejscach  finałowych,  ale 
poza  podium,  znalazły  się:  Zofia 
Grzyb (4. miejsce, solo, PA, impro, 
9-10 lat, D), Maja Piątek (5. miejsce, 

Konkurs  plastyczny  Dębickie 
Korzenie – Krzysztof Penderecki in 
memoriam, zorganizowany przez 
Miejską i Powiatową Bibliotekę Pu-

bliczną, był częścią festiwalu pod 
tą samą nazwą. Zadaniem uczest-
ników plastycznej rywalizacji by-

ło  stworzenie  pracy  plastycznej, 
będącej odzwierciedleniem potęgi 
muzyki  jako środka wyrazu oraz 
podkreślenie multidyscyplinarnych 
działań Krzysztofa Pendereckiego.

W kategorii uczniów klas IV-VIII 
szkoły podstawowej najlepiej z tym 
zadaniem poradziła  sobie Liliana 
Kasprzyk ze Szkoły Podstawowej 
nr  3  w  Dębicy.  Druga  nagroda 
przypadła Oliwii Galus, a trzecia, 
ex aequo: Bartłomiejowi Kudronio-

wi i Tomaszowi Bochni. Wszyscy to 
uczniowie SP nr 3. 

Wyróżnienia  odebrali:  Amelia 
Kuczyńska,  Maja  Sokół  i  Milena 

Projekt, którego realizację rozpo-

częło we wrześniu Muzeum Regio-

nalne w Pilźnie, zakłada rejestrację 
ustnych relacji mieszkańców gmi-
ny Pilzno dotyczących określonych 
wydarzeń historycznych.

- Powstaje w ten sposób opowieść 
zawierająca unikalne wspomnienia 
i doświadczenia z życia człowieka 
w  określonym  miejscu  i  czasie  - 
twierdzą pilzneńskie muzealniczki.

Pierwszą,  która  wzięła  udział 
w projekcie, była pochodząca z Gó-

ry  Motycznej,  ale  od  lat  50-tych 
mieszkająca w Pilźnie Zofia Wójcik.

Teraz udało się zarejestrować po-

nad dwugodzinną rozmowę z uro-

dzonym  w  1930  roku  Marianem 
Rynkarem,  bezpośrednim  świad-

kiem  wydarzeń  wojennych  1939 
- 1945 w Gołęczynie, Dobrkowie, 
Jaworzu  i Mokrzcu.   Pan Marian 

opowiedział  nie  tylko  o  czasach 
okupacji, ale także o latach 50-tych 
i 60-tych ubiegłego stulecia. 

Wszystkich chętnych do udziału 
w projekcie muzeum prosi o kon-

takt pod nr. tel.: 14 672 11 90.
tra

61 prac zgłoszonych zostało 
do konkursu poświęconego 
Krzysztofowi Pendereckiemu. 

Marian Rynkar jest drugą osobą, 
która wzięła udział w projekcie 
pt. Historie zapamiętane.

eprasa.pl 3849a55772
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Kultura

Zgłoszenia do 17 listopada

Recytacja lub piosenka 

Natalia Kulas z drugą 
nagrodą za plakat

W listopadzie koncerty w Morsie, 
szkole muzycznej i kościele

Pętla nie mogła obyć się bez pamiątkowego zdjęcia uczestników i jurorów zrobionego tuż po rozdaniu nagród. 

Na koncercie w Filharmonii Podkarpackiej nie brakowało dębiczan.

II Ogólnopolski Konkurs Recytatorski Pętla Czasu

Grand Prix Pętli pojechało na Śląsk 

Druga edycja Pętli Czasu trwała 
trzy  dni.  Rozpoczęła  się  w  piątek 
koncertem Ballady. Romanse, Niu-

anse.  w  wykonaniu  Magdaleny 
Białoruckiej-Ogorzelec i Piotra Ma-

dury, w sobotę odbywały się wy-

stępy uczestników konkursu, które 
oglądać można było online oraz wie-

czorek poetycki, a w niedzielę impre-

zę zamknął koncert galowy, podczas 
którego jury ogłosiło wyniki. 

Zanim  jednak  jurorzy wyszli na 
scenę, ze spektaklem w reżyserii Mi-
chała Kurka, wystąpili na niej uczest-
nicy konkursu. Za co zebrali zresztą 
gromkie brawa. 

Zaraz potem Bartosz Piechota, któ-

ry wraz z Dominiką Jarosz prowa-

dził Pętlę, zaprosił na scenę jurorów 
odpowiedzialnych  za  przyznanie 
Nagrody  im.  Urszuli  Rojek  -  Ro-

mana Misiewicza i Jana Borka.Ten 
drugi zanim przeczytał werdykt po-

zwolił sobie na dwa zdania refleksji. 
- Bardzo chciałbym podziękować 

organizatorom  tego  wydarzenia, 
tego konkursu, za to że dzięki Pętli 
Czasu trwa pamięć o naszej przyja-

ciółce Urszuli Rojek, dla której ten 
dom kultury był naprawdę praw-

dziwym domem - mówił Jan Borek 
podkreślając,  że  robi  to  nie  tylko 
w imieniu swoim, ale również sio-

stry Urszuli Rojek - Danuty, która 
uczestniczyła w koncercie oraz także 
obecnych tam przyjaciół. 

Oświadczył też, że kapituła po wy-

słuchaniu 38 recytatorów, biorących 
udział  w  konkursie,  Nagrodę  im. 
Urszuli Rojek postanowiła przyznać 
Zofii Ignasińskiej. 

Dalsze nagrody wręczali główni 
jurorzy Pętli Czasu: Barbara Sambor, 
Michał Kurek i Jarosław Zoń. 

Pierwsze  miejsce  w  kategorii 
młodzieżowej przypadło Karolowi 
Moszczukowi, drugie Malwinie Ba-

tor. Wyróżnienia odebrały: Sandra 
Karwowska, Natalia Dobosz i repre-

zentująca Miejski Ośrodek Kultury 
w Dębicy - Julia Sikora. 

W kategorii osób dorosłych pierw-

sze i drugie miejsca jury przyznało 
ex aequo. Na pierwszym znalazły 
się: Agnieszka Sieczkowska i Zofia 
Ignasińska, a na drugim: Joanna Wy-

piórkiewicz i Anna Zaczek. Trzecie 
należało do Kacpra Muszyńskiego. 
Wśród osób wyróżnionych znalazła 
się jeszcze jedna reprezentantka dę-

bickiego MOK - Wiktoria Skowron. 
Pozostali to: Bożena Gniazdowska, 
Iga Sienkiewicz, Karol Tenderowicz 
i Patrycja Leszczawska. 

Grand Prix 2. Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego Pętla 

Filharmonii  Wiedeńskiej:  Walte-

ra  Auera  i  Maxima  Brylińskiego, 
związanego z profesorem Michela 
Lethieca oraz ukraińskiego trębacza 
Ostapa Popowicza. W roli dyrygen-

ta zobaczymy Jurka Dybała, dyrek-

tora  festiwalu  im.  Pendereckiego 
Poziom 320 w Zabrzu. W tym przy-

padku trzeba jednak będzie zapła-

cić za bilet, od 5 do 15 zł. 
26 listopada o godz. 17:00 orga-

nizatorzy  zaproszą  dębiczan  do 
kościoła Ducha Świętego na Kon-

cert  Cecyliański,  przygotowany 
przez  Pawła  Adamka.  Wystąpią: 
Chór parafii Matki Bożej Anielskiej 

w  Dębicy,  Chór  Capella  Vartien-

sis z Zawiercia, Chór Dziecięcy ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Dębicy 
i Orkiestra Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych. Wstęp wolny.

Ostatnim  listopadowym  wyda-

rzeniem w ramach festiwalu będzie 
koncert  uczniów  i  absolwentów 
ZPSM  w  Dębicy.  30  listopada 
o godz. 18:00 w auli szkoły wystą-

pią  zespoły:  Bohemia  Trio  i  Duo 
Eufonico.  Na  koncerty  w  szkole 
muzycznej  również  obowiązują 
darmowe wejściówki do odebrania 
w MOK.

tra

Czasu otrzymała Małgorzata Sto-

pyra. Do niej również trafiła Na-

groda Publiczności. 
Ostatnią  nagrodą,  wręczo-

ną  tego dnia w Śnieżce, była  ta, 
przyznawana przez grupę T.Lab, 
działającą  w  Miejskim  Ośrodku 
Kultury.  Ją,  z  rąk Dominiki Mi-
goń-Madury,  założycielki  i  in-

struktorki  T.Lab,  odebrał  Karol 
Moszczuk. 

-  Zacytuję  Karola:  marzenia 
moje się spełniły - mówił o samej 
możliwości  uczestnictwa  w  Pę-

tli. Za każde słowo, korektę, za-

uważenie, wsparcie  i  akceptację 
wdzięczność  wielka  moja  jako 
rodzica. To baza do rozwoju i na-

dzieja  -  podkreślała  jego  mama 
Ewa Moszczuk.

W podobnym tonie wypowiada-

ła się Dorota Sokołowska, dla której 
również samo uczestnictwo w kon-

kursie było przywilejem i zaszczy-

tem.  Jego  trzecią  edycją  Bartosz 
Piechota już zapowiedział ze sceny. 

tra

Bo tam właśnie mieszka Małgorzata Stopyra, która je 
zdobyła. W jej ręce trafiła też Nagroda Publiczności.

Ostatnim  wydarzeniem  przed 
niemal  miesięczną  przerwą  był 
koncert  Orkiestry  Symfonicznej 
Filharmonii  Podkarpackiej,  który 
odbył się właśnie w tej filharmonii 
w Rzeszowie. W Dębicy zaś dzień 
wcześniej  w  Galerii  Sztuki  MOK 
otwarta  została  wystawa  zatytu-

łowana Przekraczać granice, którą 
oglądać można do 2 grudnia. 

II  Międzynarodowy  Festiwal 
Dębickie  Korzenie  -  Krzysztof 
Penderecki in memoriam, powró-

ci 22 listopada o godz. 18:00. Tego 
dnia  w  Domu  Kultury  Mors  od-

będzie  się  koncert  zatytułowany 
Mistrzowie Mistrza, w wykonaniu 
Orkiestry Koncertowej Reprezenta-

cyjnego Zespołu Wojska Polskiego. 
Orkiestrze,  pod  batutą  Dariusza 
Kaczmarskiego,  towarzyszył  bę-

dzie  balet.  Darmowe  wejściówki 
odebrać można będzie w DK Mors. 

23 listopada  w tym samym miej-
scu o godz. 18:00 kolejne wyjątkowe 
wydarzenie - Koncert urodzinowy - 
Penderecki i muzyka jego młodości. 
Tym razem usłyszeć będzie można 
Ukraińską Orkiestrę Symfoniczną 
Nadiia (NUSO) z Charkowa, świa-

towej  sławy  solistów,  członków 

W tym roku konkurs organizo-

wany przez Wojewódzki Dom Kul-
tury w Rzeszowie odbywa się pod 
hasłem: Uśmiechnięte wiersze i we-

sołe piosenki. Rejonowe eliminacje 
do niego, w których mogą wziąć 
udział uczniowie klas I-VI szkoły 
podstawowej z powiatu dębickiego 
oraz  ropczycko-sędziszowskiego, 
odbędą się w piątek 24  listopada 
w siedzibie Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Dębicy. 

Zadaniem  każdego  z  uczestni-
ków eliminacji będzie przedstawie-

nie w formie recytacji lub piosenki 
utworu  wybranego  przez  siebie 
autora. Organizatorzy polecają, by 
sięgnąć po twórczość lubeńskiej po-

etki Stanisławy Kopeć.
Chęć  udziału  w  konkursie 

zgłaszać  należy  do  17  listopada 
w siedzibie MiPBP przy ul. Akade-

mickiej 10. Regulamin i kartę zgło-

szenia znaleźć można pod adresem: 
mbpdebica.eu.  Więcej  informacji 
pod numerem telefonu: 14 683 35 
04 w. 13 lub adresem e-mail: pro-

mocja@mbpdebica.com.
tra

Natalia  w  konkursie  na  plakat 
reklamujący stulecie przyznania Li-
terackiej Nagrody Nobla pierwsze-

mu z Irlandczyków – Williamowi 
Butlerowi Yeatsowi, reprezentowa-

ła I Liceum Ogólnokształcące w Dę-

bicy, którego jest uczennicą. Drugie 
miejsce, które udało się jej zdobyć 
w tym konkursie, to nie jedyna na-

groda. Jej praca będzie jedną z gra-

fik  prezentowanych  na  specjalnej 
rocznicowej wystawie.

Opiekunką merytoryczną Natalii 
Kulas oraz koordynatorką projektu 
Irlandia w szkole w I LO jest Anna 
Witkoś-Janczura.

tra

Za nami pierwsza część festiwalu 
poświęconego Krzysztofowi 
Pendereckiemu. 

W dębickiej bibliotece odbędą 
się eliminacje do Podkarpackiego 
Konkursu Literatura i Dzieci. 

Zdobyła ją w ogólnopolskim 
konkursie ogłoszonym przez 
Fundację Kultury Irlandzkiej.
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Zadbaj o swoją kondycję 
i zdrowie. Przyda się to teraz, 
kiedy wszędzie czyhają na jesien-
ne wirusy.

Początek tygodnia nie będzie na-
leżał do przyjemnych. Trochę się 
naskładało, a teraz trzeba podgo-
nić z obowiązkami.

Zaplanuj jakieś weekendowe sza-
leństwo z przyjaciółmi. Wyjedź na 
te kilka dni i odpocznij od wszyst-
kiego, co masz wokół siebie.

O miłość trzeba cały czas dbać 
i podsycać płomień. W przeciw-
nym wypadku wszystko zgaśnie, 
a bajka się skończy.

Oszczędzaj pieniądze, bo te mo-
gą się teraz przydać. Staraj się 
również angażować w domo-
we obowiązki.

Szczera rozmowa potra� zdziałać 
cuda. Nawet jeśli wydaje Ci się, że 
powiedzenie wszystkiego sprowa-
dzi kłopoty.

Ktoś o Tobie ciągle myśli, ale boi 
się zagadać pierwszy. Ty wiesz 
o kogo chodzi, dlatego zrób ten 
pierwszy krok.

Tysiąc słów znaczy mniej niż jeden 
gest. Dlatego zrób go właśnie te-
raz. Pokaż, że zależy Ci bardziej niż 
się innym wydaje.

To nie jest tak, że wszyscy wokół 
muszą Cię słuchać, a pójście na 
kompromis nie oznacza słabości. 
Naucz się żyć z innymi w zgodzie.

W tym tygodniu postaw na by-
cie ze samym sobą. Dom, herbata, 
książka - to przepis na przetrwanie 
najbliższych dni.

Przeziębienie niebawem minie, 
a Ty znów będziesz mógł zająć się 
tym, co sprawia Ci przyjemność. 
Ale wytrzymaj jeszcze chwilę.

Ktoś chce podłożyć Ci nogę i na 
tym skorzystać. Rozejrzyj się do-
brze i pamiętaj, że lepiej zapobie-
gać niż potem leczyć.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pyszne prołziokoburgery
Poleca: Renata Szarek, KGW Bukowa

Przepis na prołzioki: 1 kg mąki pszennej (odejmu-
jemy szklankę i dodajemy szklankę mąki razowej), po 
450 ml maślanki i ke�ru, łyżeczka sody, płaska łyżka 
soli, szczypta cukru.
Wykonanie: maślankę i ke�r łączymy, dodajemy sól, 
cukier i sodę, łączymy z mąką i wyrabiamy ciasto, które 
nie może być zbyt twarde. Na podsypanej mąką stol-
nicy rozwałkowujemy je na ok. 1,5-2 cm, wykrawamy 
szklanką okręgi. Można je upiec w piekarniku rozgrza-
nym do temperatury 160-170 stopni Celsjusza. Piecze-
my 15-20 minut.
Dodatkowe składniki: ketchup, sos czosnkowy, sała-
ta zielona, pomidor.
Składniki na mięsną wkładkę: 0,5 kg łopatki wie-
przowej, 1 czerstwa bułka (namoczyć w wodzie), 2 
jajka, 1 średnia cebula, 2 ząbki czosnku, po płaskiej 
łyżeczce soli, pieprzu mielonego i mielonego kmin-
ku, garść grzybów suszonych pokruszonych, pół kost-
ki smalcu.
Wykonanie: cebulę kroimy w kostkę i podsmażamy. 
Mięso mielimy i wrzucamy do miski. Dodajemy deli-
katnie odciśniętą bułkę, wbijamy jajka. Wrzucamy wy-
studzoną cebulę, czosnek przepuszczony przez praskę, 
przyprawy i grzyby. Wyrabiamy. Formujemy małe ko-
tlety wielkości prołzioków i smażymy na patelni. Prze-
krawamy prołziaka, smarujemy ketchupem, sosem 
czosnkowym, dajemy listek sałaty, kładziemy kotleta, 
sałatę, pomidora i sos czosnkowy. Przykrywamy dru-
gą połową prołzioka, a na górę można jeszcze dać pla-
ster pomidora.

rar

Dobry przepis, bo z Bukowej

Każdy ma prawo do własnego zdania.                fot. Anna Poznańska

Jeszcze niedawno rosły tam drzewa.                     fot. Krzysztof Ptak

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją An-
na Poznańska za zdjęcie: Każdy 
ma prawo do własnego zdania.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Prowadzę �rmę ślusarską.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Adwokatem.

W wolnym czasie

Chodzę na siłownię. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Internetem.

Pies czy kot?

Pies - york Tobiasz. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Na rynku sprzedawa-
łem pomidory.

Ulubiony lokal w powiecie

Smaki Radości.

Najchętniej zjadłbym

Steka.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Kuba, to moja fascynacja od wielu 
lat jeszcze niespełnione marzenie.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka: Źródło autorstwa Ayn 
Rand, �lm: Pulp �ction w reżyserii 
Quentina Tarantino.

Na urodziny chciałbym dostać

Bilet na wycieczkę na Kubę.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Gród Słowiański w Stobiernej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Kozłowie brakuje mi siłowni.

Wygraną w Lotto wydałbym

Zainwestowałbym w siebie - 
w rozwój ciała i ducha. 

Tomasz 

Szeremeta

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
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Historia
Tablica upamiętniająca Polskie Towarzystwo Gimnastyczne Sokół w Dębicy do demontażu?

Nie Henryk Zauderer, a Aleksander Wisłocki?*
Serwis informacyjny Miasta Dębica, 19 października 2023 r. podał, 
że w parku przy Domu Kultury Śnieżka zostanie 29 października 
odsłonięta tablica upamiętniająca utworzone w Dębicy w 1894 roku 
Towarzystwo Gimnastyczne Sokół. 

W ramach wydarzenia odbędzie 
się  również  koncert  słowno-mu-

zyczny „Ślepcy”. Poinformowano 
również, że  tablica została wyko-

nana na wniosek Komisji Kultury 
Rady  Miejskiej  w  Dębicy.  Będzie 
upamiętniać powstałe w 1894 roku 
Towarzystwo Gimnastyczne Sokół. 
Jego założycielami byli Henryk Zau-

derer, który został jego pierwszym 
prezesem,  a  także:  Tadeusz  Ga-

wryś, Zygmunt Klamut, Stanisław 
Mydlarczyk, Józef Stachnik oraz Jó-

zef Wyrobek. Informacja nie po raz 
pierwszy jest wyrazem dezinforma-

cji na temat członków założycieli.

O co chodzi? 
Najkrócej mówiąc o prawdę histo-

ryczną. Ale po kolei. Historia  jest 
naszym wspólnym dobrem, a dzia-

łalność na rzecz edukacji społeczeń-

stwa,  zaszczytem  i  obowiązkiem. 
Ochrona dziedzictwa narodowego 
jest także  jednym z zadań gminy. 
Władze miasta Dębica na tym od-

cinku wykazują się aktywnością, co 
należy podkreślić. Pomniki, obeli-
ski i tablice pamiątkowe to jedynie 
część tej aktywności. 

Pomniki  i  tablice  pamiątkowe 
stanowią  wyraz  dziedzictwa  hi-
storycznego miasta,  rozumianego 
jako  istotne  wydarzenia  związa-

ne z przeszłością  takiego obszaru 
i dokonaniami jego mieszkańców.  
Liczba  pomników  i  tablic  upa-

miętniających ważne wydarzenia, 
świadczy o znaczeniu historycznym 
tych ośrodków miejskich w rozwo-

ju dziejowym takiego obszaru i ak-

tywności społecznej mieszkańców. 
Tablice  pamiątkowe  mają  także 

walor  turystyczno-krajoznawczy, 
a  poprzez  ich  treść  także  walor 
edukacyjny. Czy inskrypcja na ta-

blicy, do której nastąpi nawiązanie, 
realizuje w sposób właściwy takie 
cele? Do poszukiwania odpowiedzi 
pragnę zaprosić mieszkańców mia-

sta Dębica i nie tylko. Także histo-

ryków.

Tablica i jej treść
Tablica  jako  dzieło  rzeźbiarsko-

-architektoniczne  prezentuje  się 
doskonale.  Umieszczono  na  niej 
informację  następującej  treści: 
PAMIĘCI TWÓRCÓW I CZŁON-

KÓW  TOWARZYSTWA  GIM-

NASTYCZNEGO  „SOKÓŁ” 
w  DĘBICY.  W  tym  budynku 
wzniesionym w 1912 roku na grun-

cie  darowanym  przez  hrabiów 
Raczyńskich mieściła się siedziba 
dębickiego gniazda Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół”. Stąd pod 
wodzą  prof.  Tadeusza  Gawrysia 
w 1914  roku wyruszyli  do walki 
w Legionach Polskich członkowie 
„Sokoła” uczniowie i nauczyciele 
dębickiego gimnazjum. Swoją po-

stawą i ofiarą życia znaczyli znak 
do niepodległej Polski. Miasto Dę-

bica 2023. 
Pod względem faktograficznym, 

tablica zawiera błędy.

Punkt widzenia
Podnoszący  wątpliwości,  nie  zna 
źródeł, na podstawie których, ktoś 
opracował  przytoczoną  inskryp-

cję. Źródła, w oparciu o które niżej 
podpisany  dokonał  odmiennych 
ustaleń, stoją w sprzeczności z tym 
co wynika z umieszczonej na tablicy 
treści.  

Nie  ulega  wątpliwości,  że  od 
1894 roku rozpoczyna się historia 
Towarzystwa  Gimnastycznego 
Sokół  w  Dębicy.  Kiedy  towarzy-

stwo zostało zarejestrowane i roz-

poczęło statutową działalność nie 
wiadomo. Z rejestru stowarzyszeń 
wykreślone  zostało  w  1950  roku. 
Majątek  po  zlikwidowanym  To-

warzystwie  (grunty  i  budynek) 
przekazany został władzom miasta 
Dębica (17.10.1950). Nie skonfisko-

wany, lecz przekazany. Podstawą 
prawną  rozwiązania  i  likwidacji 
towarzystwa było Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej 
z dnia 27 października 1932 r. Pra-

wo o stowarzyszeniach. Nie budzi 
zatem wątpliwości, że towarzystwo 
istniało. Od 1913 roku jego siedzibą 
była sokolnia, na której zamontowa-

no pamiątkową tablicę, a jej uroczy-

ste odsłonięcie zapowiedziano na 29 
października 2023 r.

W 1910 roku nosiło oficjalną na-

zwę  Polskie  Towarzystwo  Gim-

nastyczne  Sokół  w  Dębicy.  Na 
dokumencie z 1937 roku również 
jest odciśnięta pieczęć z taką samą 
nazwą.  W  okresie  hitlerowskiej 
okupacji na ścianie budynku od ul. 
Wilusza umieszczona była nazwa 
„SOKÓŁ”.  Władze  miasta  pomi-
mo starań grupy absolwentów LO 
w  Dębicy  (2020),  których  repre-

zentował  prof.  Andrzej  Mol,  nie 
zdecydowały  się  na  odtworzenie 
pierwotnej nazwy. Było  to możli-
we, ale działań ukierunkowanych 
na taki cel nie podjęto.

Sokolnia,  czyli  budynek  PTG 
Sokół w Dębicy oddany został do 
użytku w 1913 r. Wynika to z ba-

dań autora. Zostały one wskazane 
w  publikacji  książkowej  w  2022 
roku  (Sokolim  szlakiem),  wobec 
czego autor czuje się zwolniony do 
szczegółowego  nawiązywania do 
nich. Nie można podważać faktu, 
że dopiero w lipcu 1912 roku, prof. 
Stanisław Wiśniewski złożył wnio-

sek, o wpisanie prawa zastawu na 
parcelę własności PTG Sokół w Dę-

bicy 25 000 koron. Zaciągnięcie kre-

dytu umożliwiało budowę sokolni. 
Dodać jedynie można inne, niestety 
pośrednie źródło. Gazeta Nowa Re-

forma (nr 540) zawiera informacje, 
że 23 listopada 1913 roku w wielkiej 
sali „Sokoła”, o godz. 17°° ma odbyć 
się wykład Jana Grzegorzewskiego, 
orientalisty  polskiego  z  Sofii.  Po-

dobnych informacji z roku 1912 lub 
pierwszej połowy 1913 roku, jak na 
razie brak.

Na  źródło(a)  dokumentujące  to 
wydarzenie  w  1912  roku,  żaden 
z autorów piszących nie powołu-

je się. Twierdzenia, że miał to być 
rok 1906  (A. Nowakowski, S. Za-

borniak), 1910 (A. Stańko), 1912 (J. 
Dymitrowski, M. Raińska,  J. Am-

brozowicz) albo przedział czasowy 
1906-1913 (M. Małozięć) nie zostały 
potwierdzone  źródłami.    Inaczej 
mówiąc, wszystkie osoby piszące na 
ten temat powielały niesprawdzone 
(błędne)  informacje.  W  tych  oko-

licznościach informacji i wyjaśnień 
oczekiwać  powinni  mieszkańcy 
od grupy radnych oraz burmistrza 
miasta Dębica. 

Prawda o historii sokolni wymaga 
podania jeszcze innego źródła, któ-

re nie było autorowi znane w 2022 
roku. Wiadomości Sokole Okręgu 
III Dzielnicy Krakowskiej z1926 r. 
zawierają informację, że „W r. 1912 
zaciągnięto  w  Kasie  Oszczędno-

ściowej  w  Ropczycach  pożyczkę 
hipoteczną  w  wysokości  25.000 
koron  i dołączywszy  ją do zebra-

nych już 1000 koron przystąpiono 
w roku 1913 do budowy własnego 
gmachu”. Informacja ta jest częścią 
wielowątkowej informacji o historii 
PTG Sokół w Dębicy. Została pod-

pisana  przez  prezesa  Stanisława 
Wiśniewskiego. Do niej nastąpi jesz-

cze nawiązanie, już za chwilę.

Wątpliwości ciąg dalszy
Dotyczą przede wszystkim informa-

cji, czy z tego miejsca prof. Tadeusz 
Gawryś jako dowódca poprowadził 

członków Sokoła, uczniów i gimna-

zjalistów, by walczyć w Legionach 
Polskich.  Teza  ta  głoszona  przez 
dębickiego historyka Macieja Ma-

łozięcia, chyba nie została naukowo 
potwierdzona. W lipcu 2020 r. była 
historycznym nadużyciem. Kwestia 
ta poruszana była w związku z pro-

pozycją przedstawianą w imieniu 
burmistrza miasta, o umieszczeniu 
tablicy na zabytkowym budynku.  
Inną  kwestią  jest  skład  osobowy 
zmobilizowanego  oddziału.  Zba-

daniem  występujących  niezgod-

ności  nie  ma  zainteresowania  od 
roku 2020.  Jakim celom ta głoszona 
„prawda” historyczna ma służyć? 

Mea culpa
Badanie historii PTG Sokół w Dębi-
cy do łatwych nie należy. Korzystam 
z okazji sprostowania najprawdo-

podobniej  błędu,  który  nie  powi-
nien  się  wydarzyć.  Sporządzając 
Kalendarium do wydania drugiego 
książki (Sokolim szlakiem), z naru-

szeniem kryminalistycznych zasad 
sprawdzania informacji przyjąłem, 
że pierwszym prezesem dębickiego 
sokolego gniazda był Henryk Zau-

derer. 
Wiele przemawia za tym, że był 

to  błędny  przekaz.  Wiadomości 
Sokole  z  1926  roku  zawierają  in-

formacje  nawiązujące  do  historii 
gniazda. Prezes prof. S. Wiśniewski 
potwierdza, że dokumenty  towa-

rzystwa zaginęły w czasie zawie-

ruchy  wojennej  pierwszej  wojny 
światowej. Z tego powodu nie jest 
możliwe podanie składu Wydziału 
od roku 1894. Odwołując się do pa-

mięci, nie własnej, lecz cudzej, pisze 
że  „pierwszym  prezesem  i  zało-

życielem Gniazda był druh rejent 
Aleksander Wisłocki”. Jako prezesi 
wymienieni zostali  jeszcze: dr Sy-

don Friedberg, Henryk Zauderer, 
Stanisław Dihm, Józef Tyrała, prof. 
Stanisław  Wiśniewski,  w  czasie 
wojny (1914-1918)prof. Józef Wyro-

bek. Od 1919 ponownie prezesem 
wybrano prof. Stanisława Wiśniew-

skiego. Informacja wymaga dalsze-

go  sprawdzania.  Optymistyczne 
jest to, że jesteśmy bliżej prawdy.

Niedorzeczności ciąg dalszy
Nie są związane z  tablicą,  lecz  in-

formacją zamieszczoną w serwisie 
miasta oraz informacją zamieszczo-

ną  20.10.2023  przez  Dom  Kultury 
i Kino  Śnieżka w Dębicy. Informa-

cje te są błędnie powielane od bardzo 
dawna. Od 2019 roku wiadomo, że 
nie jest prawdą, iż wśród założycieli 
PTG Sokół  byli: Tadeusz Gawryś, 
Stanisław Mydlarczyk, Józef Stach-

nik oraz Józef Wyrobek. Pomińmy 
dociekania dlaczego Towarzystwo 
Gimnastyczne Sokół w Dębicy, ad-

ministracja burmistrza miasta Dębica 
oraz radni Rady Miejskiej w Dębicy 
wykazują się niewiedzą. Fakty mó-

wią same za siebie. Oto one: historię 
dębickiego gniazda początkuje rok 
1894.  Jedynie w gronie założycieli 
mogą  być  Henryk  Zauderer  oraz 
Zygmunt Klamut, lecz tego nie mo-

żemy być pewni. 
Prof. Tadeusz Gawryś do pracy 

w Dębicy został skierowany w 1912 
roku;  Zygmunt  Klamut  pojawia 
się  jako  członek  Wydziału  towa-

rzystwa,  lecz bliższych  informacji 
na jego temat brak; prof. Stanisław 
Mydlarczyk był nauczycielem w ro-

ku szkolnym 1910/11 i latach póź-

niejszych; prof. Józef Stachnik oraz 
prof. Józef Wyrobek, podjęli pracę 
w  dębickim  gimnazjum  w  roku 
szkolnym 1903/1904.

Co z tego, co napisane wynika?
Wnioski pozostawiam czytającym. 
To jest jeden z celów, który zamie-

rzałem osiągnąć. Uważam bowiem, 
że z wiedzy i rozumu należy korzy-

stać  jak najczęściej. Drugim celem 
jest próba przekonania burmistrza 
miasta Dębica Mariusza Szewczy-

ka  oraz  jego  zastępcy,  historyka 
Macieja Małozięcia, że prawdziwą 
historią  Polskiego  Towarzystwa 
Gimnastycznego  Sokół  w  Dębicy 
należałoby zająć się na poważnie. 
Jest ku temu okazja. W 2024 roku 
przypadać będzie okrągła 130. rocz-

nica zawiązania się sokolego gniaz-

da. Weźmy przykład z sąsiedniego 
Pilzna, gdzie historię Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół postanowio-

no poznać metodami naukowymi. 
Jakie przeszkody są w Dębicy, aże-

by wkroczyć na taką drogę? Może 
doczekamy się odpowiedzi  i wy-

jaśnień związanych z poniesiony-

mi wątpliwościami?
Jan Swół

*tytuł pochodzi od redakcji
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Sport

Podium we WłoszechKlasa okręgowa

To jego życiowy sukcesTrzy punkty wywalczone 
w derbach gminy

Igloopol (biało-niebieskie stroje) zagrał słabe spotkanie. Izoloator był nieznacznie lepszy i skuteczniejszy.

IV liga

Igloopol nie miał pomysłu na Izolatora

Marcin Blezień z medalem.

Końcówka spotkania  to zdecydo-

wana  przewaga  optyczna  Iglo-

opolu, jednak nadal nic z tego nie 
wychodziło. Zarówno zawodnicy, 
jak i kibice zgromadzeni na trybu-

nie dwukrotnie przed końcowym 
gwizdkiem sędziego domagali się 
rzutu karnego dla Morsów, jednak 
Jakub Kozner był niewzruszony na 

krzyki. Na ostatnie kilka minut na 
boisko wszedł bramkarz Maksymi-
lian Lis, ale i jego zdolności strzelec-

kie nie pomogły.

Legion Pilzno - Cocmos Nowo-
taniec 1:0 (1:0)

1:0 Czyjt (11)
Legion: Maniecki, Czyjt (73. Sztu-

ka), Syguła, Nytko, Tubek, Buras 
(82. Misztal), Pęcak, Manzo, Czyż, 
Barycza, Szewczyk (85 Chmura).

Żółte kartki: Nytko, Czyż, Szew-

czyk - Piotrowski.
Legion niespodziewanie pokonał 

lidera IV ligi podkarpackiej, a jedy-

ną bramkę z ok. 15 m zdobył Bar-

tosz Czyjt. Płaskim strzałem nie dał 

W fatalnych warunkach 
i po fatalnej grze Morsy 
przegrały mecz.

Igloopol Dębica - Izolator 
Boguchwała 0:1(0:1)

0:1 Wilk (20)
Igloopol:  Maciąg  (85.  Lis),  Le-

śniak, Marcos, Duilio (55. Mosur),  
Cyganowski, Dzióbak, Peda, Susz 
(55. Wojtyło), Buda, Kos (72. Adam-

ski), Okoń.
Żółte kartki: Leśniak, Duilio, Pe-

da - Kasprzyk, Ciemierkiewicz.
W  pierwszej  połowie  biało-nie-

biescy praktycznie nie  istnieli. To 
goście mieli więcej okazji do zdo-

bycia bramki, ale wykorzystali tyl-
ko jedną z nich.

Podopieczni  Łukasza  Cabaja 
rzadko  przedostawali  się  w  po-

le karne Izolatora, a jeśli już się to 
udawało, to albo strzelali niecelnie, 
albo - co działo się częściej - goście 
odbierali im piłkę i wyprowadzali 
kontry. To jednak nie oznacza, że 
Izolator miał jakąś ogromną prze-

wagę. Ich ataki równie często paliły 
na panewce.

Po zmianie stron jedni i drudzy 
próbowali kąsać przeciwnika. Do 
tego  stopnia,  że  w  pewnym  mo-

mencie zrobiło się dość nerwowo, 
a  sędzia  musiał  uspokajać  m.in. 
trenera  Izolatora Tomasza Głąba. 

szans bramkarzowi drużyny gości. 
Swoje okazje mieli również piłka-

rze z Nowotańca, jednak drużyna 
z Pilzna nie pozwoliła wyrwać so-

bie trzech punktów.
Mało tego Legioniści mogli pod-

wyższyć wynik spotkania,  jednak 
po jednym z rzutów wolnych pił-
ka uderzyła w poprzeczkę bramki, 
w której stał Yevhen Shkarban.

W ostatniej kolejce rundy jesien-

nej zarówno Igloopol, jak i Legion 
rozegrają mecze wyjazdowe. Mor-
sy  zagrają  w  Nowotańcu  z  Co-

smosem,  a  Legion  w  Kamieniu 
z tamtejszym Sokołem.

Grzegorz Król

Czarnovia Czarna - Głowaczowa 
2:3 (1:1)

Dla Czarnovii: Ciepły (2), Tabor 
(85).

Dla Głowaczowej: Ostaszewski 
(21), Knych (70), Bielański (75)

Czarnovia: Balasa,  Cesarz,  Cie-

pły,  Labak,  Łazowski,  Michoń, 
Tabor, Tomasiewicz, Vengoechea 
Calvo, Wadas, Zaucha.

Głowaczowa: Mazur, F. Bielański 
(56. Krawczyk), J. Bielański (85. K. 
Knych), Czerwiec, B. Knych, Koło-

dziej, Lipa (46. Ramski), Majewski, 
Ostaszewski  (80.  Skrzek),  Pikuła, 
Ziaja.
Kaskada Kamionka - Żyraków 
2:2 (1:1)

Dla Kaskady: Świder (23), Maste-

larz (51).
Dla Żyrakowa:  Papiernik  (6), 

Dolczak (62).
Żyraków: Kwaśniewski, Chmu-

ra,  Czarnik,  Dolczak,  Kujawski, 
Lubera,  Papiernik,  D.  Rokita  (53. 
Mitan), K. Rokita, Rymut (80. Łą-

czyński), Węgrzyn.
Stal II - Chemik 0:1 (0:1)

Dla Chemika: Nędza (14).

Chemik: Balon, Balasa, Gawęda, 
Gołąb (70 Wojtowicz), Haracz, Ko-

pacz, Kucharski, Kulas (90 Darłak), 
Mendalka, Nędza (60 Ziobro), To-

maszewski (85 Magdoń).
Kamieniarz Golemki - Dromader 
Chrząstów 3:5 (2:1)

Dla Kamieniarza: Szerszeń 2 (25, 
83), Nicoś (31)

Kamieniarz: Kutrzuba,  Ciołek, 
Juszkiewicz, Kantor, Nicoś, Piecuch 
(67  Poproch),  Sąsiadek,  Stefanik, 
Szerszeń, Toczyński, Zięba.
Pustków - Smoczanka Mielec 1:2 
(1:0).                                                        rar

Tam odbywały się zawody w jiu-

-jitsu no gi.
-  Jest  to  mój  największy  życio-

wy sukces - nie kryje zadowolenia 
Marcin  Blezień,  który  dodaje,  że 

medal zdobył po ciężkich walkach 
w kategorii masters 1 czarne pasy 
- 85,5 kg.

Oprócz  niego  we  Włoszech 
walczył  także  Aleksander  Dro-

bot w pasach niebieskich,  jednak 
podczas  jednej  z  walk  zawodnik 
reprezentujący BJJ Gryf Dębica zo-

stał zdyskwalifikowany.
rar

Po zaciętym spotkaniu 
zawodnicy z Głowaczowej 
wygrali z Czarnovią.

Marcin Blezień wywalczył 
brązowy medal mistrzostw 
Europy w Rzymie.

1 Cosmos 15 32 38:15
2 Pogoń 15 32 25:5
3 Stal Ł 15 31 33:21
4 Legion 15 30 24:16
5 Sokół K 15 28 33:23
6 Głogovia 15 27 22:19
7 Izolator 15 26 32:21
8 Igloopol 15 24 27:22
9 Ekoball 15 23 17:20

10 Stal II 15 20 33:27
11 JKS 14 20 18:16
12 Wisłok 15 17 29:27
13 Błękitni 15 16 23:30
14 Resovia II 15 16 20:34
15 Sokół KD 14 15 27:24
16 Polonia 15 13 21:27
17 Lechia 15 6 10:47
18 Korona 15 1 11:49

1 Victoria 14 34 47:19
2 Stal II 14 30 36:11
3 Sokół II 14 26 57:31
4 Dromader 14 24 33:21
5 Kaskada 14 23 28:21
6 Głowaczowa 14 22 31:30
7 Żyraków 14 22 25:37
8 Radomyślanka 14 19 30:26
9 Kamieniarz 14 19 30:28

10 Chemik 14 19 28:26
11 Kolbuszowianka 14 19 27:33
12 Smoczanka 14 17 19:27
13 Piast 14 17 31:40
14 Pustków 14 13 32:38
15 Czarnovia 17 7 14:42
16 Czarni 14 5 19:57
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Sport

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

III liga

Dębicka Liga Kickboxingu

Wisłoka strzelała często, ale to drużyna 
Czarnych trafiła, jako pierwsza

Tanie Odżywki liderem Druga, ale nie ostatnia

rożny. Kolejna próba,  tym razem 
w  wykonaniu  Jakuba  Smolenia 
i kolejny rzut rożny dla biało-zie-

lonych.  Wisłoka  przeważała,  ale 
wystarczyła  chwila,  by  to  goście 

cieszyli się z bramki. Najpierw Ja-

kub Wójcik uderzył z dystansu, po 
czym wywalczył rzut rożny. Po je-

go wykonaniu piłkę na kolejny kor-
ner wybił zawodnik Wisłoki. Drugi 

rożny został zamieniony na bram-

kę i to Czarni schodzili na przerwę 
w lepszych nastrojach.

Druga  połowa  to  kolejne  ataki 
Wisłoki. Wydawało się, że wyrów-

fotel lidera, wyprzedzając Olimp 
i Anturję.
Olimp - Prografix 0:0

Tanie Odżywki - Borgaz 6:1
Radecki 3,Greń, Ryba, Urjasz  - 

Stola
Anturja - Prografix 2:4

Krawczyk,  Majewski  -  Maik, 
Podlasek, Sąsiadek
Olimp - Moja Natura 8:1

Mitek 4, Rokita 2, Magdoń, Kan-

tor - Pieczonka
Tanie Odżywki - Sokół Dębica 
7:4

Radecki 2, Draguła, Grdeń, Pi-
kuła, Tabor, Urjasz - Ćwik 2, Ko-

ziara, Krasoń
Anturja - Borgaz 5:1

Krawczyk 2, Majewski 2, Piękoś 
- Wójcik
Moja Natura - Sokół Dębica 7:0

Zborowski  3,  Szalwa  2,  Czyjt, 
Bańkowski.

Najlepsi strzelcy: 8 - Adrian Ra-

decki  (Tanie Odżywki), 7  - Bogu-

sław Majewski (Anturja), 7 - Jacek 

Tylko piłkarze Wisłoki (zielone stroje) wiedzą, jakim cudem w meczu z Czarnymi wywalczyli jedynie remis.

W przyszłym roku odbędą się dwie 
gale kickboxingu.

Wisłoka powinna była ten 
mecz wygrać. Raził jednak 
brak skuteczności.

Wyniki walk zawodników z Dę-

bicy  (zwycięzcy  wytłuszczonym 
drugiem): Michalina Holi (4Fight 
Team Dębica) - Amelia Krawczyk 
(Gladiator Jarosław); Adam Here-

śnik (4Fight Team) – Oskar Zbaraza 
(Thai Gym Dębica); Gabriel Skar-
bek (4Fight Team) – Adam Bzde-

la  (Fighter  Team);  Bartosz Jarosz 
(Fighter Team) – Sebastian Sztorc 
(4Fight Team); Kacper Sztorc (4Fi-
ght Team) – Oskar Zbaraza (Thai 
Gym); Miłosz Rogusz (4Fight Te-

am) – Mariusz Grim (Blacksheep); 
Jarosław Tatarczany (4Fight Team) 
– Paweł Faber (Spartan Jasło); Igor 
Kamiński (Gladiator Jarosław) – 
Krzysztof Sitek (4Fight Team Dę-

bica); Bartosz Jarosz (Fighter Team) 
– Jan Jaszcz (4Fight Team Dębica); 
Jakub Jędrzejczyk (4Fight Team) 
– Patryk Owczarzak (Spartan Cho-

rzów); Maziarz Adrianna (Spartan 
Jasło) – Paulina Holi (4Fight Te-
am); Klaudia Kiełbasa (Spartan Ja-
sło) – Oliwia Stochel (4Fight Team); 
Justin Lejmanowicz (4Fight Team) 
– Kacper Janas (KSW K-1 Biecz).

Organizatorem ligi był Krystian 
Blezień z 4Fight Team.

rar

nujący  gol  wisi  w  powietrzu,  ale 
kibicom przyszło na niego jeszcze 
długo poczekać. Swojej szansy szu-

kał  Nikita  Nazarenko.  Potem  do 
głosu doszli Czarni, a Filipa Kra-

marza próbowali pokonać Michał 
Banik, Tomasz Mucha i ponownie 
Michał Banik. Wisłoka bramkę na 
wagę jednego punktu wywalczyła 
w doliczonym czasie gry. Ta - po-

dobnie, jak gol dla gości - wpadła 
po rzucie rożnym.

Grzegorz Król

Wisłoka Dębica - Czarni Połaniec 
1:1 (0:1)

0:1 Gębalski (45), 1:1 Grasza (91)
Wisłoka: Kramarz, Rachfalik, Ca-

bała, Grasza, Smoleń (64. Kulon), 
Iwanicki  (85.  Strózik),  Łanucha, 
Siedlecki  (64.  Siedlik),  Szczodry 
(85. Falarz), Zawiślak, Nazarenko 
(73. Żmuda).

Powiedzenie, że niewykorzysta-

ne  sytuacje  lubią  się  zemścić  po-

twierdziło  się  w  spotkaniu  przy 
Parkowej. Już w pierwszej odsłonie 
meczu  piłkarze  trenowani  przez 
Bartosza Zołotara powinni zdobyć 
przynajmniej trzy bramki.

W pierwszych minutach spotka-

nia Jakub Smoleń podał do Oskara 
Szczodrego,  a  ten  do  Krzysztofa 
Zawiślaka. Wydawało się, że bia-

ło-zieloni  obejmą  prowadzenie, 
jednak  ten  ostatni  trafił  wprost 
w bramkarza gości Marcina Wie-

czerzaka. W 21. minucie Zawiślak 
kolejny  raz  próbował  pokonać 
bramkarza gości, a po jego strzale 
Wieczerzak sparował piłkę na rzut 

Mitek (Olimp), 6 - Krystian Szalwa 
(Moja Natura), 5  - Adrian Fornek 
(Borgaz),  5  -  Krzysztof  Maruszak 
(Degum),  4  -  Mateusz  Krawczyk 
(Anturja), Dawid Wójcik (Borgaz), 
Kamil Rokita (Olimp), Maksymilian 
Maik (Prografix), Janusz Wolański 
(Prografix), Marcin Stefanik (Tabor).

rar

Mowa o Hutchinsonie oraz So-

kole Dębica, które do tej pory nie 
wywalczyły choćby punktu. Dru-

giej  z  wymienionych  drużyn  to 
się nie udało pomimo rozegrania 
czterech  meczów.  Choć  trzeba 
przyznać,  że  podczas  spotkania 
z Tanimi Odżywkami zawodnicy 
Sokoła postawili się doświadczo-

nemu  zespołowi.  Trochę  lepiej 
wiedzie  się  trzeciemu beniamin-

kowi. Drużyna Borgazu na swoim 
koncie ma jedno zwycięstwo, ale 
w ostatniej kolejce uległa dość wy-

soko najpierw Tanim Odżywkom, 
a następnie zespołowi Anturji. Po 
dwóch  kolejnych  zwycięstwach 
ze wspomnianym wcześniej Bor-

gazem,  a  następnie  z  Sokołem 
Dębica drużyna Tanich Odżywek 
z  trzeciego  miejsca  wskakuje  na 

Dziewiętnaście walk w formule 
K-1 obejrzeli kibice w Domu 
Sportu w Dębicy.

Słabo wiedzie się w rozgrywkach 
dwóm beniaminkom podczas 28. 
edycji ligi halowej firm.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Wieczysta 15 32 42:19
2 Avia 15 29 35:18
3 KSZO 15 28 27:15
4 Podlasie 15 27 23:9
5 Siarka 15 26 25:14
6 Chełmianka 15 26 29:28
7 Star 15 25 24:12
8 Czarni 15 22 31:27
9 Garbarnia 15 21 23:24

10 Unia 15 21 25:27
11 Wiślanie 15 20 27:21
12 Świdniczanka 15 20 25:28
13 Wiązownica 15 19 20:34
14 Wisłoka 15 17 16:25
15 Podhale 15 12 16:23
16 Orlęta 15 11 14:28
17 Sokół 15 11 15:41
18 Karpaty 15 8 12:36

1 T. ODŻYWKI 4 12 22:11
2 OLIMP 4 10 23:3
3 ANTURJA 4 9 19:7
4 PROGRAFIX 4 8 13:6
5 M. NATURA 4 6 14:12
6 TABOR 2 4 6:5
7 DEGUM 2 3 10:6
8 IGLOOCAR 2 3 8:9
9 HANDLOWCY 2 3 3:9

10 BORGAZ 4 3 12:22
11 VOLT AMPER 2 0 4:8
12 BOROWIEC 2 0 5:11
13 HUTCHINSON 2 0 3:14
14 SOKÓŁ 4 0 6:25
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Centralna Liga Juniorów Klasa A

Maks ratuje punkt dla Igloopolu Hat-trick Szymańskiego

Zawodników FightSports Dębica czekają w najbliższym czasie dwa starty: w Stalowej Woli i Krakowie. 

Brazylijskie Jiu Jitsu

36 medali młodych dębickich jiujiteiro

Podczas  Salt  Cup  -  zawodów 
organizowanych w Wieliczce w ra-

mach czwartej edycji Małopolskiej 
Ligi  Jiu-Jitsu  podopieczni  Jakuba 
Cichonia z klubu FightSports zdo-

byli 22, a zawodnicy Marcina Ble-

zienia z BJJ Gryf Dębica 14 medali.  
Reprezentanci obu klubów starto-

wali w dwóch formułach: Gi (w ki-
monach) oraz NoGi  (bez kimon). 
A  przyznać  trzeba,  że  na  zawo-

dach  odbywających  się    w  Kam-

pusie Wielickim czekała  ich ostra 
przeprawa. Nie  tylko z uwagi na 
mocnych zawodników, z którymi 
przyszło  im  się  zmierzyć,  ale  też 
lekkie  niedyspozycje  zdrowotne. 
Ostatecznie jednak mogą być dum-

ni z wywalczonych wyników. 

Fightsport Dębica
Podopieczni Jakuba Cichonia wy-

walczyli 6 złotych, 5 srebrnych i 11 
brązowych medali.

Złote medale w Gi: Kacper Ban-

dura, Michał Żmuda, Igor Gawlik, 
Szymon Bała.

Srebrne medale w Gi: Alicja Ci-
choń,  Amelia  Drąg,  Maja  Rolek, 
Antoni Marć.

Brązowe  medale  w  Gi:  Michał 
Cichoń, Cezary Sztaba, Sabina Wi-
niarska, Nadia Golonka, Filip Go-

lonka, Wojciech Moraniec, Wiktor 
Bała, Oliwia Gazda, Wiktoria Siwy.

Poza podium znaleźli się: Hubert 
Ratuszniak (4. miejsce na 11 zawod-

ników), Daniel Czaja (4. miejsce na 
10 zawodników), Karol Patla, Jakub 
Pernak i Julia Rosiak.

Złote medale w NoGi: Michał Ci-
choń, Kacper Bandura.

Srebrny  medal  w  NoGi:  Alicja 
Cichoń. 

Brązowe  medale  w  NoGi:  Filip 
Golonka, Michał Żmuda.

BJJ Gryf Dębica
Zawodnicy Marcina Blezienia przy-

wieźli do domu 6 złotych, 4 srebrne 
i 4 brązowe medale. 

Złote medale w Gi: Julia Szpara, 
Ignacy Hończak, Maciej Książek.

Srebrne  medale  w  Gi:  Lucjan 
Piech,  Ignacy  Pawłowski,  Anto-

ni Bugajski.
Brązowe  medale  w  Gi:  Kacper 

Łucki, Nadia Rutka, Ivo Warchoł.
Złote  medale  w  NoGi:  Lucjan 

Piech, Ignacy Hończak, Antoni Bu-

gajski,
Srebrny medal w NoGi: Ivo War-

choł.
Brązowy  medal  w  NoGi:  Ar-

tur Płonka.
tra

Sandecja Nowy Sącz - Igloopol 
Dębica 1:1 (0:0)

1:0 Jaworski (80), 1:1 Lis (91)
Żółte kartki: Dudek, Jaworski - 

Gawle, Gujda, Lis.
Igloopol: Lis, Adamski  (90 Kol-

man), Gawle (88 Hołda), Gujda (65 
Ciskał), Jurkiewicz, Kurek (93 Sro-

ka), Piskadło (55 Hatalski), Roma-

nowski (55 Susz), Siedlecki, Smoła, 
Surmiak (85 Pyrcioch).

Beniaminek Centralnej Ligi Junio-

rów, jakim jest drużyna Igloopolu 
Dębica spisywany był na porażkę, 
tymczasem młodzi biało-niebiescy 
kolejny raz pokazali charakter i to, 
że walczą do samego końca. Mecz 
pomiędzy Sandecją a  Igloopolem 
rozgrywany był w Stróżach. Przez 
zdecydowaną większość spotkania 
obie drużyny starały się przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją stronę, 

jednak brakowało i szczęścia i sku-

teczności.  W  80.  minucie  meczu 
Mateusz  Jaworski  pokonał  Mak-

symiliana Lisa. Od tego momentu 
Morsy ze zdwojoną siłą dwoiły się 
i troiły, by wywalczyć choćby jeden 
punkt z dużo niżej notowanym ry-

walem,  ale  bezskutecznie.  Więc 
gdzie  dziesięciu  nie  może,  tam 
Maksymiliana  Lisa  poślą.  Bram-

karz Igloopolu wyrasta na gwiaz-

dę CLJ-17. Żaden  inny zawodnik 
grający na tej pozycji nie zanotował 
do tej pory tylu trafień, co on. Gol 
zdobyty w doliczonym czasie gry 
w meczu z Sandecją był jego dzie-

wiątym  trafieniem w  tej  rundzie. 
Osiem poprzednich zdobywał po 
rzutach karnych, w których spraw-

dza się świetnie. Ale dziewiąty był 
inny. Lis zdobył go strzelając z kil-
kudziesięciu metrów, a piłka zanim 
wpadła do bramki strzeżonej przez 
Doriana  Florka  przeleciała  przez 
ponad połowę boiska.

Niestety wywalczony punkt nie 
uratował  Igloopolu  przed  spad-

kiem w tabeli. Na tym potknięciu 
skorzystała  Wisła  Kraków,  która 
wskoczyła  na  5.  miejsce.  Kolejna 
okazja  do  poprawienia  dorobku 
punktowego 12  listopada. W Dę-

bicy Igloopol zmierzy się z Escolą 
Warszawa. Początek meczu o 13.

rar

Kacper  Szymański  przed  prze-

rwą  trafił  raz,  w  drugiej  połowie 
dołożył kolejne dwie bramki.
Brzostowianka Brzostek - Sokół 
Krzywa 3:0 (0:0)

Dla Brzostowianki: Szymański 3 
(47, 56, 69)

Brzostowianka:  M.  Wójcik, 
Chmura, Kowalski, Miazga, Ogrod-

nik, Szafran (80 Zastawny), Szybist, 
Szymański, A. Wójcik, Wójtowicz 
(85 Sas), Zyguła.
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Igloopol II Dębica 1:3 (1:1)

Dla Igloopolu: Jaszcz (35), Paw-

łowski (57), Stefanik (69).
Igloopol II:  Baut,  Drożdż  (46 

Adamski), Gordon (75 Goliat), Ja-

siak  (46  Król),  Jaszcz,  Lesiak  (75 
Mazur),  Mitek,  D.  Ochab  (68  K. 
Ochab), Pawłowski, Ślusarski  (46 
Mosur), Stefanik.

Łączki Kucharskie - Nagoszyn 0:6 
(0:1)
Bystrzyca - Stasiówka 2:0 (0:0)
Progres Kawęczyn Sędziszowski 
- Wiewiórka 5:1 (2:0)
Borowiec Straszęcin - Legion II 
Pilzno 0:1 (0:0)
Łęki Górne - Stara Jastrząbka-
Róża 0:5 (0:1)

rar

Tym razem nie karny, a strzał 
z dystansu Maksymiliana Lisa 
ratuje biało-niebieskich.

Jego trzy trafienia dały 
trzy punkty w meczu 
z Sokołem Krzywa.

1 Legia 13 31 51:17
2 Polonia 13 28 45:17
3 AKS 13 28 29:9
4 Cracovia 13 25 31:24
5 Wisła 13 24 33:18
6 Igloopol 13 23 20:21
7 Jagiellonia 12 22 31:19
8 Escola 13 21 27:24
9 Stal 13 21 21:19

10 Industria 13 14 19:27
11 Wisła P. 13 14 18:29
12 Korona 12 12 13:27
13 Hutnik 13 11 19:29
14 Motor 13 9 11:32
15 Sandecja 13 8 9:36
16 Bełchatów 13 3 13:42

1 Igloopol II 13 30 44:22
2 Nagoszyn 12 27 39:22
3 Łopuchowa 12 24 51:32
4 Brzostowianka 12 22 41:32
5 Stara Jastrząb- 

ka/Róża
12 21 31:20

6 Team 12 20 34:34
7 Pogórze 12 18 26:22
8 Bystrzyca 12 18 27:25
9 Legion II 12 18 27:27
10 Progres 12 17 29:27
11 Borowiec 12 14 24:26
12 Łęki G. 12 10 19:32
13 Wiewiórka 12 9 23:41
14 Stasiówka 11 6 13:35
15 Sokół 12 5 20:41

Z przytupem rozpoczęli sezon reprezentanci naszych 
dwóch klubów BJJ - FightSports Dębica i BJJ Gryf Dębica. 

Na Cracow Cup, zobaczymy też zapewne reprezentantów BJJ Gryf Dębica, którzy w sobotę walczyli w Wieliczce.  

eprasa.pl 3849a55772



32
Nr  45 (1209) 

Obserwator Lokalny

Ostatki

Miotam się pomiędzy 
żalem a wściekłością
Agnieszka Majba-Pochwat

Zginął młody 
człowiek. Tak 

naprawdę życie mógł 
stracić każdy, kto 

jechał tą drogą

- Podobno Morawiecki moje ulotki rozdawał, a na każdej nieruchomo-
ści, którą przepisał na żonę wisiał billboard PSL - napisał Daniel Wójcik 
pod postem Wojciecha Staniszewskiego, w którym burmistrz Brzostku 
udostępnił rzekomy cytat z obecnego premiera mówiący o tym, że ten wi-
działby się w rządzie Kosiniaka-Kamysza, bo w czasie kampanii wyborczej 
PiS odróżniał PSL od PO. Morawiecki rozdawał? Myśmy słyszeli, że i żona 
jego i córki i synowie! Plotka głosi, że nawet stryjeczny wój szwagra dru-
giego męża jego byłej sąsiadki spod czwórki, to też z PSL sympatyzował!

Ale się wójt Rokosz wpienił! - Stanowcze Nie!!! Na funkcję rotacyjną 
Marszałka Sejmu. Czy to jest poważne? To żonglowanie stanowiskami! - 
grzmiał na facebooku, pisząc przy okazji coś o kupie, hurcie i panach. Oj, 
coś czujemy, że jak się tam w Warszawie nie uspokoją, to pójdą na nich 
głobikowskie dinozaury. Wójt nie popuści i poszczuje. Zobaczycie. 

Za to radny Piotr Michoń cieszy się, że Michał Marszał z tygodnika 
Nie wrzucił jego mema na swój instagram. Panie radny, teraz jak się pan 
sprawdził, to będą pana drukować w Szpilkach, albo nawet w Karuzeli - 
jak obiecywał Stanisław Anioł profesorowi Dąb-Rozwadowskiemu. 

Kolejny wypadek z udziałem pi-
janego kierowcy. Właściwie spowo-
dowany przez niego. Można by na 
tę sytuację spuścić litościwie zasłonę 
milczenia, ale trudno o powściągli-
wość, kiedy ginie człowiek.

Życie stracił 27-latek. Cóż to jest 
27 lat? Na pewno nie wiek, żeby 
umierać. Tym bardziej żal. Nie wy-
obrażam sobie, co przeżywają bliscy 
młodego mężczyzny, który poniósł 
śmierć jako pasażer ciężarówki pro-
wadzonej przez pijanego kierowcę. 
Pewnie swojego kolegę.

Choć pijanego to chyba za słabe 
określenie dla kogoś, kto w orga-
nizmie miał 3 promile alkoholu. 
Zalany w trupa to chyba lepsze 
określenie jego stanu, choć brzmi 
makabrycznie w tych okoliczno-
ściach. 

Pasażer nie żyje, kierowca odpo-
wie przed sądem. To dwaj główni 
uczestnicy tego dramatu, choć po-
dejrzewam, że niejedyni.

Jakoś wierzyć mi się nie chce, że 
nikt nie widział kompletnie ulula-
nego faceta wsiadającego z kolegą 
do ciężarówki i wyjeżdżającego na 

drogę publiczną. Nie jakiś leśny 
dukt, czy polną ścieżkę, ale na dro-
gę gminną, z której korzysta wie-
le osób.

Przypomina mi się rozmowa 
sprzed lat. Po którejś z akcji Trzeźwy 
Poranek (miałam napisać udanej, 
ale z uwagi na to, że nietrzeźwych 
było wyjątkowo dużo, określenie 
wydaje się dość niezręczne), rozma-

wiałam z ówczesnym naczelnikiem 
drogówki Waldemarem Mytko-
siem. Wniosek tej rozmowy był taki, 
że gdyby człowiek wiedział, z iloma 
pijanymi dzieli przestrzeń drogo-
wą, to z przerażenia pewnie nigdy 
nie wyjechałby z garażu. Taka jest, 
niestety, smutna prawda, ciągle są 
kierowcy, którzy siadają za kółko 
po kilku głębszych lub dobrej popi-
jawie w przededniu.

Teraz wyobraźmy sobie taką sytu-
ację: ciężarówka, która roztrzaskała 
się o drzewo wjeżdża w inny samo-
chód. Na przykład osobowego mi-
ni, który nie ma szans z większym 
i cięższym pojazdem, a którym 
mama wiezie z przedszkola dwoje 
maluchów. I ciut starszą dziew-
czynkę ze szkoły. Fajnie by było, 
gdyby w tym momencie wyobraź-
nię uruchomili ci, którym zdarza się  
mieć w nosie żelazną zasadę: piłeś, 
nie jedź.

Mam jednak przeczucie graniczą-
ce z pewnością, że nawet jeśli czy-
tają te słowa, to większość wzruszy 
ramionami z konkluzją: eeee, tam - 
pitolenie. Przecież tyle razy się uda-
wało. I nie przyjdzie im do głowy, 
że ten raz, kiedy się nie uda, może 
być następny. 

Hej, Wy! Jesteście w stanie unieść 
taki ciężar przez resztę swoich dni, 
czy może ludzkie życie też macie 
w głębokim poważaniu? Cudze. 

A wracając do bohaterów dra-
matu: mam nadzieję, że - jeśli takie 
były - osoby, które tego dnia piły 
z kierowcą ciężarówki, czują się co 
najmniej podle. I że coś do nich do-
tarło. Chociaż do jednego....

majba@ol.com.pl

eprasa.pl 3849a55772


